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Rok V. , 

Czwartek, dnia 27 czerwca ( 1 O lipc:i.) 1902 r. 

Kantory1 własny w Warszawie, Wspólna 32J w Pabianicach u p. Łękawskiej; 

w Zgierzu u p. lkierta. 

CENA OGLOSZ]!)Ń: .N ad es 1 a n e" na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 

miejsce. Małe ogłoszenia po 1 1/~ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrolog ie po 15 kop. za 

wiersz petitowy. . ARTYKUŁY b.:.z oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

Techniczne biuro 

Towarzyst. Akcyjne~o Zakłaaów Kotlarskich 
i MECHANICZNYCH 

„W. Fitzner i K. GamperH 
zostalo od dnia 10 lipca przeniesione na ul. Piotr­

kowską pod X2 192. 828-3-1 

n ~nty~ta Klinkow~t~jn 
wyjechał, do I sierpnia. 774-4-4 

Rozkład pociągów. 

Wychodzą z Łodzil o godz. 12.31, 6.44**, 7.12*, 

12.43, 3.05*, 6.02**, 7.28. 

Przychodzą de Łodzh o godz. 3.09, 5.06, 

8.06*, 9.32, 10.25**, 3.52, 5.03, 8.22*' 11.02*·•. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 

óznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu­

nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, slużą dla 

bezpośredniej komunika.cyi "Łódź - Warszawa" b ez 

p r z e s i a d a n i a s i ę w K o l u s z k a c h. 

W niedziele, święta i dni galowe kursują 

pociągi komunikacyi miejscowej: .M 22 odchodzi z Lodzi 

o g. 8 m. 34 rano, przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 

rano; Xi 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo­

rem, przychodzi do Łodzi o godz. IO wieczorem. 

KALENDARZiK TERMINOWY. 

Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Olcha. 

WYSTAWA z,lOCIENI 
w Łodzi. 

Jak już <lonosiliśmy, został zatwierdzony 

program wystawy w Łodzi złocieni i innych pło­

dów ogrodniczych. Podajemy poniżej w zarysie 

najważniejsze warunki programu wystawy. 

Wystawa trwa~ będzie od U do 16 listo­

pada 1902 roku, urządza sic wyłącznie 

dla m. Lodzi i gub. piotrkowskiej~ Wystawcy 

z inr~ych miejscowości mogą przyjąć udział w wy­

stawie, lecz po za konkursem. 

Wystawa. obejmie okazy zlocieni, kwiaty 

cięte i wyro?y .bukieciurskie, przygotowane tyl­

ko . ze złociem, orai rośliny w tej porze 

kwitnące, rośliny liściaste, warzywa świeże i 

suszone, owoce sezonowe i przetwory owocowe. 

Do konkursów stanąć mogą tylko okazy, 

wyhodowane lub wytworzone na miejscu przez 

wystawcę lub w jego zakładzie, okazy sprowa­

dzane mogą być wystawione wyłącznie po za 

konkursem. 

Wystawcy winni do d. 10 października r. 

b. włącznie, złożyć na ręce komitetu wystawy 

deklaracyo z wyszczególnieniem konkursów, do 

których zumierzają stanąć, oraz winni oznaczyć 

ilość ło1rni kwadratowych powierzchni, niezbęd­

nej do zajęcia przez okazy wystawiane; miejsce 

w lokalu wystawowym wystawcy otrzymają bez­

płatnie, będzie on oddany do rozporządzenia wy­

stawców na dwa dni przed otwarciem wystawy. 

Ilość deklarowanych okazów wyt1tawcy winni 

ściśle zastosować do warunków konkursów 

szczegółowych. 
Kwiaty cięte będą umieszczane we flako­

nach, do11tarczonych na ten cel przez komitet 

wystuwy bezpłatnie, jednakże za odpowie­

dniem pokwitowaniem z odbioru przez wystawcę; 

po zamknięciu wystawy wystawcy winni zwró­

cić komitetowi wypożyczone flakony, lub też 

zwrócić wartość brakujących lub uszkodzonych. 

Szczegófowy wykaz deklarowanych poprze­

dnio przedmiotów (z wymienieniem qdmian) wy­

stawcy winni złożyć komitetowi llle poźniej ja -

w d. 11 listopada; w wykazie tym powinny być 

jednocześnie zamieszczone numery odpowiednich 

konkursów, oraz wymieniona firma wystawcy 

wraz z adresem. W konkursach grupy I, II, VI 

i VII będą uwzględniane przez sędziów tylko 

okazy, opatrzone napisem właściwej odmiany. 

Jako nagrody konkursowe przeznacza się 

medale: wielkie srebrne, małe srebrne i bron­

zowe; nagrodzeni otrzymają dyplomy, medale 

zaś, w naturze wydawane będą przez komitet za 

uprzedniem opłaceniem wartości medali, t. j. 10 

rb. za medal srebrny wielki, rb. 7 za medal 

srebrny mały i rb. 2 za medal bronzowy. Oprócz 

medali, pr-zy każdym konkursie oznaczonych, któ­

rych ilość na wniosek sędziów może być powię­

kszona, przeznacza się do każdej grupy po je­

dnym medalu złotym (w naturze 80 rb.). Nie­

zależnie od nagród, przyznanych przez sędziów, 

w konkur11ach grupy wyrobów bukieciarskich zo­

staną udzielone nagrody specyalne (przedmioty 

wartościowe, jeden lub więcej, stosownie do u­

znania komitetu) dla wykonawców najpiękniej­

szych wyrobów bukieciarskich; nagrody te będą 

przysądzone większością głosów publiczności, 

zwiedzającej wystawę w dniu otwarcia. W tym 

celn goście wystawowi, przy kupnie biletu wej­

ściowego, otrzymywać będą kartki z pieczęcią 

komitetu; na kartce tej każdy zwiedzający wy­

pisze numery przedmiotów grupy IV, uznane 

przez niego za najpiękniejsze, poczem kartki 

wrzuci do puszki, na ten cel umieszczonej na 

wystawie. 
Komitet jest mocen nie przyjąć na wystawę 

przedmiotów uszkodzonych, lub dla jakichkol­

wiek bądź powodów nie nadających się do wy · 

stawienia; okazy wystawowe winny być przez 

właścicieli usunięte z lokalu w ciągu jednego 

dnia po zamknięciu wystawy. Okazy nieodebra­

ne w tym terminie. przechodzą na wła3ność Tow. 

dobroczynności w Łodzi. 
Konkursów będzie 10; a mianowicie, w dzia­

le złocieni: roślin całkowitych, kwiatów ciętych, 

grup z roślin, wyrobów bukieciarskich; w dziale 

roślin: roślin kwitnących, roślin liściastych; 

w dziale warzywa: warzyw świeżych, warzyw 

suszonych; w dziale owoców: owoców świeżych 

i przetworów owocowych. 

Bliższych szczególów· udzieli komitet wysta­

wy oraz wiceprezes komitetu, p. L. Grabowski, 

ogrodnik miejski. 
Wy11tawa ta wywołała duże zainteresowanie 

wśród naszych ogrodników; kilkunastu ogroclni­

ków nawet z z ag ran i cy nadesłało swe de­

klaracye. 

REGULAMIN 
dla wystawców, przystępujących do konkursu na w 1stawle 

złocieni w Łodzi. 

Dział: Złocienie. Grup a I. Roś l i ny ca L­

k o wite. 
a) Rośliny krzaczaste. Konkurs 1-ny. Za 25 ro­

ślin w 25 odmianach, nagrody 1, 2, 3. - Konkurs 2. Za 

15 roeliu w 15 odmianach, nagrody 2, 3.-Konkurs 3. Za 

10 roślin w 10 odmiauach czysto bialych, nagrody 2, 3.­

U w ag a. H.ośliny winny odznaczać się nietylko pięknym 

k1viatem, lecz też pięknym i nizkim wzrostem, oraz zd.ro­

wem ulistnieuTem. 
b) Rośliny z letnich sadzonek (jedno lub wielokwia­

towe). Konkurs 4. Za 40 roślin w 40 od1ńianach, ua­

grod y 1, 2, 3.-Konkurs 5, za 25 roślin w 25 odmianach, 

nagrody 1, 2, 3. - Konkurs 6, za 15 roślin w 15 odmia­

nach, nagr. 2, 3. - Konkurs 7, za 10 roślin w 10 odmia· 

nach czysto bialych. nagr. 2, 3. 
c) Rośliny okazowe w jednej lub kilku odmianarh. 

Konkurs 8. Za 3-5 drzewek pięknych, nagrody 1, 2, 3, 

Konkurs 8. Za 3-5 krzaków okazowych, wyjątkowej pię­

kno:ści i wielkości, nagrody l, 2, 3. 
Grup a II. Kw i at y c ięte. Po 3 kw·aty z każ­

dej odmiany, na łodygach najmniej 10 cali dlugich. Kon­

kurs 10. Dobór z 10 odmian najnowszych, aagr. 1, 2, 3. 

Konkurs 11. Dobór z 5 odmian najnowszych, nagrody 

2, 3. - Konkurs 12. Dobór z 50 odmian w różnych bar­

wach, nagr. 1, 2, 3. - Konkurs 13. Dobór· z 25 odmian 

w różnych barwach, nagr. 2, 3.-Konkurs 14. Dobór z 10 

odmian bia:tych, nagr. 2, 3. - Konkurs ló. Dobór z 5 

odmian bia:tych, nagrody 2, 3.-Konkurs 16. Dobór z 10 

odmian różowych, nagrody 2, 3. - Konkurs 17. Dobór 

z 5 odm'an różowych, nagrody 2, a. - Konkurs 18. Do­

bór z 10 odmian zóltych i bronzowych, nagrody 2. 3. -

Konkurs 19. Dobór z 5 odmian żółtych i bronzo.wycb, 

nagr. 2, 3. - Konkurs 20. Dobór z 10 odmian fioleto­

wych i czerwonych, nagr. 2, 3. - Konkurs 21. Dobór 

z 5 odmian lioletowrch i czenrnnych. na.gr. 2, 3. - Kon­

kurs 22. Za 5 kwiatów najpiękniejSzych jednej odmiany, 

nagr. 2, 3. 
Grupa III. Grupy z ro ś lin. Rośliny inne, 

nie zfocienie, dozwolone są tylko na obwódkę w jednej 

liuii. Konkurs 23. Za najpiękniejsze zestawienie 75 ro­

ślin, nagr. 1, 2, 3. - Konkurs 24. Za najpiękniejsze ze­

stawienie 50 rośli 11, nagr. 2, 3. - Konkurs 25. Za naj­

pi ękniejsze zestawienie 25 roślin, nagr. 3. 
Grup a IV. Wyr oby b ll kie c i ars kie. Oprócz 

zlocieni nie mogą być użyte żadue inne kwi_aty. Kon­

kurs 26. Bukiety i wiązanki, nagr. l, 2, 3.-h.onkurs 27. 

Wieńce, nagr. 1, 2, 3.--Konkur 28. Kosze, wazy, klosze 

i wyroby fantazyjne, nagr. 1, 2, 3. - Konkurs 29. Deko­

racya stolu, nagrody 1, 2, R. Prócz powyższych nagród 

przyznane zostaną jedna lub więcej nagród od publi­

czności (patrz warunki ogólne, punkt 16). 
Dział: Inne rośliny. Grup a V. Ro ·. li n y 

kw i tnąc c. Konkurs 30. Pierwiosnki ch iiłskie (Primula), 

nagr. 2, 3. - Konkurs 31. Uko 'nice kwitnące (Begonia), 

nagr. 2, 3. - Konkurs 32. Gduly (Cyclamen), nagr. 2, 3. 

Konkurs 33. Bouvardia, nagr. 2, 3. - Konkurs 34. Bra­

tki (riola tricolor maxima), nagr. 2, 3. - Konkurs il5, 

Wszelkie rośliny i kwiecie, naiir. 2, 3. 
Gr u p a VI. Ro śl i n y I i ś e i a 'l t e. Koukur 36. 

Za grupę z 50 roślin szklarni cieplej, nagrody 1, 2. 3. -

Konkurs 37. Za grnpę z 25 roślin szklarni cieplej, na­

grody 2 3. - Konkun 38. Za: grupę z 50 roślin s;,klarni 

zimnej, ;iagr. 1, 2, 3.-Konkurs 39. Za grnpę z 25 ro~lin 
szklarni zimnej, nagr. 2, 3.-Konkurs 40. Za palmy, na­

grody 1, 2, 3.-K~r.kurs 41. Za na..ipiękniej 'zą ro~li~ę 

hodowli pokojowe.i, nagr. 1, ~. 3. Uwag a.. Decy<ll!JO 

nie piękne ułożenie grup, lecz dobra hodowla. 
Dział': Warzywa. G r u p a HI. W ar z y w a. 

św i eże. Konkurs 42. Kowsze odmiany warzyw, nagr. 

, 
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1, 2, 3.-K.onkurs 43. Rośliny kapuściane, nagr. l, 2, 3.­Konkurs 44-. Rośliny liściowe, nagr. l, 2, 3.-Konkurs 45. Rośliny korzeniowe i rzepo we, nagr. l, 2, 3.-Konlrnrs 46. Rośliny cebulowe, nagr. l, 2, 3.-Konkurs 47. Rośliny strączkowe, uagr. l, 2, 3.-KoTikurs 48. Rośliny ogórko­we, nagr. 1, 2, 3.-Konkurs 49. Pomidory, nagr. 1. 2, 3. Konkurs 50. Ziemniaki, nagr. 1, 2, 3. Grup a VIII. W ar z y w a sus z o n e. Koukurs 51. Dobór warzyw suszonych, nagr. 1, 2, 3. Dział: Owoce. G r up a IX. O w o c e 8 w i e ż e. Konkurs 52. Za 10 odmian gruszek, nagrody 1, 2, 3. - · Konknrs 53. Za 5 odmian gruszek. nagr. 2, 3. - Kon­kurs 54. Za 25 odmian jablek, nagr. 1, 2, 3.-Koukurs 55. Za 15 odmian jabłek, nagr. 2, 3.-KonkurR 56. Za 10 od­mian jabłek, uagr. 2, 3.-Koakurs 57. Za jablka lub gru­szki z sadu :r:alej posiad!o~ci, nagr. 2, 3. - Konkurs 58. Za winogrona z pod szkła, nagr. 2, 3.-Konkurs 59. Za 6 sztuk ananasów, z roślinami całkowitemi, nagr. 2, 3. U w ag a. Wszystkie odmiany powinny być opatrzone nazwami, z zaznaczeniem, czy pochodzą z drzew pien­nych, czy też karlowyoh. 
G r u p a X. P r z e t w o r y o w o c o w e. Konkurs 60-ty. Za owoce suszone lub przetwory owocowe, nagro­dy 1. 2, 3. - Konkurs 61. Za napoje z owoców, nagro­dy ] ' 2, 3 .. 

List handlowy wojażera. 
-?-

Powróciłem z podróży po centralnej Rosyi, W oldze i Uralu aż do granic Sy bery i. Nie bę­dzie chyba obojętnem dla sfer handlowych i przemysłowych usłyszeć z wiarogodnego źródła, jakie tam obecnie istnieją stosunki handlowe i jakie są widoki _na przyszłość. 
Interesy w centralnej Rosyi, wyłączając nie­które gubernie, więcej na południu leżące-juk zwy kle są średnie. Tutaj niema nigdy rażą­cych kontrastów. Nie słyszałem od lat dziesię­cin, ażeby urodzaje były kiedy kol wiek świetne, ale też nigdy złe. W niektórych centralno­połndniowych guberniach, jak w charkowskiej, woroneskiej etc. nie było ostatniej zimy mro­'1.ÓW i dlatego większa część zimowego towaru pozostała. Z tego powodu zlecenia, szczególnie nu wełniane towary, były w tych miejscowo­śc!ach o polowę mniejsze. 
Wołga, Ural i Syberya zachodnia jeszcze nigdy tak dotkliwie nie ucierpiały od nieuro­<1zaju, jak w ostatnim roku. Nawet rok „gło­dny'' 1891 nie dał się tak we znaki, bo prawdo­podobnie wtedy włościanie mieli więcej zapasów. Połowa zimowego towaru, zarówno wełnianego jak i bawełnianego pozostała z ostatniej zimy. N uj wiqr.ej ucierpieli hurtownicy i detaliści, han­dlujący zwyczajniejszemi towarami, bo ci więcej 8a z:i leżni od wsi. 

· Średni stan również z powodu drożyzny ar­tykułów spożywczych nie może sobie pozwolić na nową odzież, i każdy pozostawia ten wydatek na lepsze ·czasy; z tego powodu i więcej ele­ganckie magazyny odczuwają po części zastój w interesach. Nic też dziwnego, że solidna klien­tela udzielała zlecenia li tylko za niezbędny to­w ar i o połowę mniejsze, niż w zeszlym roku. Najwięcej odczula to Moskwa, która wię­kszość swych wyrobów zbywa na Wołdze, Uralu i Syberyi; dla Łodzi ten kraj również nie jest obojętnym, bo towary łódzkie w ostatnim czasie cieFzą się tam niemałym zbytem-największym jednak odbiorcą w Cesarstwie jest południe Hosyi i Kaukaz, gdzie w tym roku robiono świetne inte­resy. Myli się korespondent <Ruskiego Listka> (numer z dnia 12 (25) czerwca r.b.), utrzymując, że Łódź dzięki swym tanim, choć lichym towa­rom, jest straszną konkurentką dla 1\Ioskwy. Jest tego inna przyczyna. Mimo olbrzymich ka­pi talów i pomyślnego położenia geograficznego, l\Ioskwa jeszcze więcej odczuje konkurencyę Ło­dzi, jeżeli nie będzie się liczyla z wymaganiami post!fpU w przemyśle. 
Ciężki byl ten rok dla klienteli łódzkiej na Wołdze, Uralu i Syberyi! Dziwić się trzeba, że tak mało było dotychczas krachów, chociaż mo­gą jeszcze nastąpić, bo wielu prolongowało, a większość weksli płatna jest w sierpniu i wrześniu. Jak potrzebny jPst dla kupców w ta­kich cza1:1ach tani długoterminowy kredyt-o tem pisać nie będę. Wspomnę tylko dla przykładu, że otwarcie w tym roku filii banku azow:drn­doń kiPgo w jednem "/. większych miaf!t na Woł­dze uratowato niejedną firmę od krachu, a tern samem niejednego fabrykanta od strat. 

Widoki na tegoroczny urodzaj w tycb czę-8ciach Oesar1:1twa są wspaniale Jeżeli nie za­,„iodą, poprawi to znacznie materyalne położe-

nie kraju Z tego powodu i z powodu powścią­gliwości klienteli w tym sezonie przy udzielaniu zleceń, radziłbym przemysłowcom łódzkim wy­slać w tym roku ·.vięcej towarów i więcej komi­wojażerów z próbkami na jarmark niżegorodzki. Wtedy będą już wiadome rezultaty urodzaju i jeżeli takowe okażą się pomyślne-co spodziewać się należy-jarmark niżegorodzki będzie bez­wątpicnia bardzo ożywionym. Dużo firm mo­skiewskich już zn wiadomiło klientelę o bytności swych przedstawicieli na tegorocznym jarmarku. Takie same zawiadomienia powinna również Lodź wysłać. 

JJ1. Sztyfter. 

Miejscowa 
Podatek podymny. Magistrat miejscowy oprn­cował rozklad podatku dodatkowego podymnego za rok 1902. Podatek ten przewidywany jest w ogólnej sumie 120,972 rb. 
Wycieczka. Słuchacze wydziału chemii na politechnice lwowRkiej postanowili pod wodzą prof. Pawlewskiego urządzić wycieczkę naukową do Sosnowca, Zawiercia i :F,odzi. Studenci wy­jadą około 22 b. m. 
Ze zgromadzenia majstrów piekarskich. W d. wczorajszym o godzinie 5 po południu w lokalu przy ulicy Mikołajewskiej nr. 4\l, odbyło się półroczne posiedzenie zgromadzenia majstrów piekarskich. Posiedzenie zagaił p, Widner, star­szy majster, który przeczytał protokuł z po­przedniego posiedzenia. i sprawozdanie kasowe za czas od 1 stycznia do d. l lipca r. b. 
Wpływów było 488 rb. 50 k., wydatków 356 rb. 20 k., pozostałe J 32 rb. 30 k. zaliczono do pozostałości z roku zeszłego, która tworzy sumę 1200 rb. astępnie zapisano 3 uczniów wstępujących nu praktykq oraz na czelad­ników: Piotra Suwalskiego, Władysława Kry­giera, Antoniego Kalinowskiego, Waldemara Cyrklera. 

Po załatwieniu tych czynności przystąpiono do przyjęcia w grono majstrów pp, Rajnholda Libiga. Gotliba Kina (z Koluszek), Rajnholdu Bejenka, Ignacego Antoniewskiego, Gajczę i Gał­kina. W roku zeszłym p. Widner ua posiedzP-niu wniósł projekt, by każdy z majstrów wkładał na kasę zapomogową dla wdów i sierot dziennie kopiejkę. Projekt ten przez ogół został przyjęty i dał w ciągn roku 404 rb. 95 kop. wpływu, z którego wydatkowano 10 rb., reszta 394 rb. 95 k. pozostaje w kasie przemysłowców łódz­kich. Projekt p. Widnera był przyjęty na rok. Na zapytanie przewodniczącego, czy nadal członko­wie zgromadzenia życzą płacić te składki na kasę wdów i sierot, zebrani odpowiedzieli twierdząco. Dokonano wyborów starszego majstra z po­wodu, że mandat p. Widnera skończyl się i p. Widuer za urząd ten podziękował. Zebrani wy­brali jednogłośnie na następne trzechlecie p. Widnera, na ehorąźego wybrano p. Juliana Becka. Na ojca gospodniego wybrano p. Za­jączkowskiego. 
Postanowiono, hy majstrowie przy pr:t.yjmo­waniu czeladzi do prar.y żądali od nieb książe­czek czeladniczych, a gdy czeladnik od nich odchodzi zapisywali skrupulatnie czus, przez któ­ry u nich pracował. 
Niektórzy majstrowie, żądając czeladnika, piszą na gospody kartki, w których oprócz na­zwiska i imienia c:t.eladnika wypisują przydom­ki, często obrnżające czeladników. 
Starszy majster prosił zebranych, by w przy­szłości zaniechali takich wybryków, gdyż te po­niżają ich powagę. Zebrani przyrzekli zailtoso­wać się do prośby przewodniczącego. Zebranie. W niedzielę o godzinie 3 po po­łudniu w domu pocl N~ 67 przy ulicy Mikołajew­skiej odbędzie się posiedzenie Stowarzyszenia wzajemnej pomocy czeladzi i miedzianych kotla­rzów. Na posiedzeniu tem mają być dokonane wybory starszego i podstarszego czeladzi, prze­czytane sprawozdania za rok ubiegły, oraz spraw­dzony stan kasy. 

Zabawa na straż ogniową,. W niedzielę dnia 13 b. m. w ogrodzie helenowskim odbędzie się zabawa na korzyść straży ogniowej ochotniczej. 
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Osobiste. Starszy lekarz drogi żelaznej fa­bryczno · łódzkiej dr. K. Wiśniewski wyjechał na urlop, zastępuje go dr. Adolf Landau. 
Z są,du. Sąd okręgowy piotrkowski skazał maszynistę kolei podjazdowej zgierskiej, Edwarda Cyndela, który w dniu 20 lutego r. b. przeje­chał śmiertelnie Władysława Lewandowskiego, na 7 dni aresztu policyjnego. 
Odmiany gwoździków. Pan L. Grabowski, starszy ogrodnik miasta Łodzi, :w ciągu lat pię­ciu wyhodował ośmdziesiąt odmian gwoździków, które do tej pory w ogrodownictwie nie mają swej nazwy, każda z tych odmian ma otrzymać polską nazwę. · 
Burza. O godzinie 2 minut 30 po południu nad miastem przeszła burza w połączeniu z u­lewnym deszczem i gradem. Deszcz był tak rzę­sisty, że w ciągu paru minut zalał niżej poło­żone ulice. 

Zabłą,kany. We wtorek o godz. 1 O wieczo­j rem do domu pod nr. 16 przy ul. Przejazd przy­j szedł chłopczyk, lat cztery mieć mogący, błon-

i 
dynek, ubrany w koszulkę dziewczynki. Kto jest i skąd pochodzi? wskazówek udzielić nie może. Zbłąkanym malcem zaopiekował się stróż 

I 
tegoż domu. 

Przytrzymani. Policya śledcza przytrzymala zna­l nych złodziejów: Hugona Bergera i Antoniego Rosińskie­' go, którzy w ostatnich c;r,asach spełnili kilka kradzi eźy. Pomiędzy innemi, skradli p. Kwaśniewskiemu, wlaścicie -: lowi lecznicy dla koni, dwa ohrazy olajne. Kradzieży dokonali w następujący sposób: podczas nieobecnoś ci p. K1rnśniewskiego, przyszli do slużącej z żądaniem, aby wydala im dwa obrazy z polecenia p. Kwaśniewskiego, gdyż maJą być odnowione. 
Służąca, nie podejrzywając podstępu, wydala obrazy, wartości 120 rubli. Przytrzymani przyznali się do kra­dzieży, wskazując własciciela domu przy zbiegu ulic Be­nedykta i Wólczańskiej, Kirchofa, który od nich kupił te obrazy za 5 rb. Obrazy od taniego nabywcy odebrano i zwrócono wtaścicielowi. 
Przy pracy. W fabryce na Wodnym Rynku Ja­nowi Knszwa ma~zyna zlamala palec u lewej ręki. Le­karz Pogotowia, po udzieleniu doraźne.i pomocy, odwiózł go do sipitala św. Aleksandra. 
Z ulicy. Przy ulicy Nawrot, w domu nr. 7, Ma­ryanna Ficke, lat 18, zostala znalezioną w stanie nie­przytomnym. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu pomocy. w stanie groźnym odwiózl ją do szpitala św. Aleksandra. - Przy nlicy Zachodniej znaleziono na chodniku Maryannę Posulską w stanie gorączkowym, wskutek cze­go straciła przytomność. Lekarz Pogotowia, po udziele­niu pomocy, odwiózł ją do szpitala Poznańskich. Uderzenie cegłą. Przy ulicy KonstantyllOWSkiej , w domu pod nr. 56, Michal Boruta zostal uderzony ce­g:tą, wskutek czego ma wybity ząb i rozcięte usta. Le­karz Pogotowia, po udzieleniu pomocy, odwiózl go do szpitala Czerwonego Krzyża. 
Najechanie. Na ulicy Przejazd naprzeciwko do­mu nr. 50 na Aleksandra Szwidke naj echal wóz, wskutek czego tenże uległ złamaniu nogi. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu doraźnej pomocy, odwiozl go do szpitala św. Aleksadra. 
Otrucie. W lesie miejskim przy ulicy Radwan­skiej znaleziono cz!o"lrieka, lat 30 mieć mogącego, w sta­nie nieprzytomnym. Lekarz Pogotowia, nie mogąc go przyprowadzić do przytomności, w stanie groźnym od­wiózł do szpitala Czerwonego Krzyża. 
Kradzież. Przy ulicy Przędzalnianej, w dornu pod nr. 30, Wincentemu Golantowi skradziono woreczek z pieniędzmi. 

Ekonomiczna. 
Z giełdy. Departament celny ministeryum skarbu zajęty jest obecnie taryfą na amerykań­ską. egipską i indyjską bawełnę i zbiern dane za pomocą komitetów giełdowych odnośnie do będących w użyciu procentów na tarę (obręcze i worek). Między inu em i · i łódzki komitet giełdo­wy otrzymał list z prośbą o podanie używanej tu tary. 
Bank pailstwa. Przed wczoraj nadszedł z Pe­tersburga dla tutej1:1zego oddziału Banku pań­stwa transport pieniędzy, składający się z 2, 100,000 rub. w bankuotacb. 
Licytacye. D. U: lipca 1902 roku o god:t.. 12 odbędą się w magistracie m. Łodzi licyta­cye na oddauie w 3-letnią dzierżawę od l paź­dziernika 1902 r. do 1 paździemika 1905 roku st. st. 19 jednomorgowych ogrodów, należących do kasy miejskiej, a . mianowicie: 
1) ogrodu nr. 409 przy Zagajniku, pomiędiy ulicami Dzielną i Mostową od rb. 8 k. -±5; 2) ogrodu nr. 410 przy tychże ulicach od rb . 9 k. 65; 
3) ogrodu nr. 406 pomiędzy ul. Mostową i Tkacką od rb. 9 k. 55; 
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4) ogrodu nr. 442 przy ulicy Podzagajniko­
wej, pomiędzy ul. .Mostową i Tkacką od sumy 
rb. 8 k. 15; 

5) ogrodu nr. 443 przy tychże ulicach od 
rb. 8 k. 20. 

6) ogrodu nr. 42 l, też pomiędzy Tkacką i 
miejskim lasem, od 6 rb. 20 k. 

7) ogrodn nr. 465 przy Zagajniku nad gra­
nicą wsi Widzew od 6 rb. 20 k. 

8) ogrodu nr. 446 tamże od 6 rb. 20 k. 
9) ogrodu ur. 269 nad granicą wt>i Doły na­

przeciwko nowego cmentarza od 5 rb. 10 k. 
10) ogrodu nr. 435, przy Zagajniku, pomię­

dzy Mostową i Tkacką od 8 rb. 25 k. 
11) ogrodu nr. 366, na północnej części 

Dzielnej ulicy, od 8 rb. 45 k. 
12) ogrodu nr. 35 na rogu ulic Wodnej 

Nawrot od 10 rb. 35 k. 
13) ogrodu nr. 69 tamże od 8 rb. 35 k. 
14) ogrodu nr. 69a tamże od 8 rb. 35 k. 
15) ogrodu nr. 346 na Południowej prr.y 

Podzngajnikowej od 13 rb. 5U kop.; 
16) ogrodu nr. 384, pomiędzy Południową i 

Cegielnianą od 9 rb. 35 kop.; . 
17) ogrodu nr. 69b na rogu szosy Rokiciń­

skiej i Srebrnej od 9 rb. 60 kop.; 
18) ogrodu nr. 328, pomiędzy Południową i 

Cegielnianą, od 19 rb. 55 kop.; 
19) ogrodu nr. 69a na szosie Rokicińskiej 

przy Srebrnej, od 6 rb. 1 O kop. 
Razem na sumę 160 rb. fl5 kop. 
Osoby, chcące wziąć w dzierżawę jeden lub 

więcej z wspomnianych ph1ców, obowiązane są 
przed licytacyą przedstawić kuucyi po ~ rb. od 
każdego ogrodu. 

O warunkach, nu których ma być dzierża­
wiony plac, informuje magistrat w godzinach 
biurowych. 

Dowozy. W ciągu ostatniego tygodnia, to jest do 
dnia wczorajszego drogą żelazną fabryczno-lódzką do­
wieziono towarów: 

Mąki pszennej 26 wagonów (19,500 pud.), mąki ży­
tniej 20 wagonów (15,000 pud.), pszenicy - wagonów 
( - pud. ), żyta 7 wagonów (4,250 pud.), owsa 42 wa­
gonów (32,750 pud.), jęczmienia browarnego - wagony 
( - pud.), jęczmienia na kaszę 2 wagony (1,f>OO pud.), 
grochu - wagony ( = pudów ), kaszy jaglanej 2 wa­
gony (2,500 pudów), siana prasowanego - wagonów 
( - pud. ), slomy prasowanej 16 wagonów (3,860 pud.), 
slomy prostej 19 wagonów (4,670 pud.), wel:ny zagra­
nicznej 6 wagonów (1,180 pud.), welny krajowej 87 wa­
gonów (23,190 pud,), bawełny zagranicznej 6 wagonów 
(1,600 pud.), bawelny rosyjskiej 19 wagonów (8,380 p.), 
odpadków bawełnianych 26 wag1Jnów (6,460 pad.), że­
laza 5 wagonów, gliny ognio'rwalej 4 wagony, wapna 
palonego 60 wagonów, wapna niepalonego 7 wag„ ,uar­
muru kieleckiego w brylach 2 wagony, cementu 46 wa­
gonów (M,500 pud.), drzewa budulcowego 49 wagonów, 
drzewa opalowego 27 wagonów, desek 56 wagonów, wę­
gla kamiennego 819 wagonów, koksu 2 wagony, kamie­
nia piaskowca 10 wagonów, kości 7 wagonów, soli 8 wago­
nów (6,000 pud.), nafty 4 cystern, tektury smołowco­
wej - wagon, smoly - wagony, farb 2 wagony, kwasów 
1 wagon, papieru 6 wagonów i różnych towarów 408 
wagonów. 

Poci'\gami pośpiesznemi dowieziono do Łodzi: ryb 
- wagonow, bydła 19 wagonów, trzody 36 wagonów, mię­
sa 7 wagonów i różnych towarów 16 wagonów. 

Wystano z Łodzi: wyrobów bawelnianych 36 wago­
nów (26,190 pudów), wyrobów welnianych 2 wagony 
(1,500 pud.), wyrobów żelaznych 2 wagony (1,500 pud.), 
wyrobów terrakotowych 1 wagon, tektury smołowcowej 
i smoly 1 wagon (750 pud.), cegJ:y licowej 2 wagony, 
cegly ogniotrwałej 1 wagon, szmelcu 4 wagony, kafli 
2 wagony i różnych wyrobów 376 wagonów. 

Wysiano pociągami pośpiesznemi: wyrobów bawel'.­
nianych 14 wagonów (9,650 pud.), wyrobów welnianych 
3 wagony (2,250 pud.), i różnych towarów 16 wagonów. 

Ceny zboża na stacyi: pszenica wyborowa - rubli 
- kop., żyto średnie 4 rb. 90 kop., owies 3 rb. 75 k. 
do 3 rb. 90 k. za korzec. 

Ceny paszy: cetnar sl:omy prasowanej 1 rb. 10 kop„ 
slomy prostej 1 rb. 20 kop. . 

Zapasy <iiarna i paszy na stacyi dr. żel. fabryczno­
lódzkiej bardzo małe. Owies poszukiwany, którego da­
je s i ę odczuwać brak. Tranzakcye ożywione, gdyż te 
przeważnie koncentrują się na stacyi, z której posiłkuje 
s i ę cala okolica. 

-o-

Z sąsiedztwa. 

Z linii koluszkowskiej. W dniu wczorajszym 
inżynierya drogi ·żelaznej fabryczno-łódzkiej przy­
stąpiła dt> wytknięciu miejsca, pod budowę remi­
zy i war:lztatów mechanicznych, na stacyi zwa­
nej Sortownia. Na stacyi tej będzie depo linii 
koluszkowskiej. 

Jaszczur. Z powiatu będzińskiego donoszą nam , 
że we wsiach Wojkowice Kościelne. Huta Bankowa i Ben­
dusz szerzy się wśród bydla rogatego zaraźliwa choroba 
racic i pyska, zwana w języku naukowym .jaszczurem." 
O il e mozna sądzić, zaraza została zawleczona z powiatq 
olkuskiego, gubernii kieleckiej, gdzie szerzy się już dosyc 
dawno. W celach umiejscowienia epidemii, urządzono 
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na wszystkich traktach, graniczących z gubernią kielecką, 
kwaran~annę i z rozporządzenia wladzy wyższej czasowo 
wzbronione zostaly jarmarki i targi na bydlo i świnie 
w powiecie będzińskim. 

-.-.-.-

OFIARY. 

Na szkołę ?'Zemiosł. 

W. Kaźmierczak 1 rb. 

Na Pogotowie ratitnkowe. 

Zebrane ua zabawie majstrów fabryki Mar­
kusa Cohna w dniu 6 b. m. przez pp.: Michała 
Hertla, Napoleona Walentę i Daniela Hirsza 
7 rb. 50 kop. 

Na ch1·ześcia1'iskie Towarz. dob1·ocz. 

Zebrane na zabawie majstrów fabryki Mar­
kusa Cohna w dniu 6 b. m. przez pp.: Michała 
Hertla, Napoleona Walentę i Daniela Hirsza 
7 rb. 50 kop. 

Z WARSZAWY. 

- Ogólna suma niedoborów w szpitalach 
miejskich wynosi 100,753 rb., a ponieważ rada 
miejska posiada w zapasie od podatku szpital­
nego sumę 79,849 rb. więc postanowiono użyć 
bezzwłocznie na zaspokojenie niedobom 70 ty­
sięcy rb. 

- P. Emilia Schmidtowa, pragnąc uczcić 
pamięć brata swego, ś. p. Kazimierza Schmidta, 
ofiarnwała 30 tysięcy rb. na cele publiczne i 
dobroczynne. 

. - W gmachu ·zarządu kolei nadwiślańt>kiej 
otwarto gabinet di:> leczenia chorych pracowni­
ków kolei skoncentrowanem światłem elektrycz­
nem. 

- Sekcya Moniuszki otrzymała od p. Ma­
ryi Jezierskiej, obywatelki z kaliskiego, biust 
mistrza naturalnej wielkości dłuta prof. Łoziń­
skiego. Jedyną reprodukcyę z piaskowego ory­
ginału, przedstawiającą przejście wojsk napo­
leońskich przez Berezynę, wykonaną przez Cze­
sława Moniuszkę, ojca mistrza. Sekcya podaro­
wała Adamowi hr. Krasińskiemu, ze względu, 
iż na obrazie znajduje się postać pradziada ge­
nerala Wincentego hr. Krasińskiego. Rokowania, 
w celu pozyskania znajdującej się za granicą 
pierwszej dwuaktowej partytury ,,Halki'', są na 
dobrej drodze. 

- Bardzo mile ozdobiony dom przybył 

Warszawie. 
Oto czteropiętrową kamienicę swoją, świeżo 

wzniesioną na rogu ulic: Nowogrodzkiej i Km­
czej nr. 44, p. Jan Kowalski upiększył 14 por­
tretami w płaskorzeźbie, przedstawiającemi naj­
wybitniejszych naszych poetów, uczonych, pi­
sarzów, malarzów i muzyków. 

Są więc tutaj podobizny: Mickiewicza, Sło­
wackiego, Krasińskiego, Kon,dratowicza, Pola i 
Lenartowicza, Kopemika i Sniadeckiego, Kra­
szewskiego i Sienkiewicza, 1\Iatejki i Siemiradz­
kiego, Chopina i :Moniuszki. 

Płaskorzeźby te wykonał artysta-rzeźbiarz 
p. Godecki. 

Umieszczono je na 4 piętrze pomiędzy ok­
nami gmachu. 

- Dnia 8 b. m. znaleziono bez życia ka­
syera filii warszawskiego banku handlowego 
w Sosnowcu i Bukareszcie. Przy oględzinach 
:r.włok zauważono ranę w okolicy serca. W tejże 
filii wykryto niedobór około 12,500 rb. 

- Jeden z członków warszawskiego Tow. 
prawidłowego myślistwa wystąpił z dziwnym 
projektem, sprowadzenia wilk.ów i urządzenia 
potem na nie polowania z chartami. 

-c-

Prasa o ueklaracyi poznańskiej. 
=-= 

•N ationalzeitung>, najpoważniejszy organ 
nacyonal-liberałów prnskich, podając deklaracy~ 
poznańską, gorszy się zwłaszc:r.a podpisem p. Jó­
zefa Kościelskiego, którego pamiętnej mowie 
lwowskiej, dość jednostronnie przypisuje całe 
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dzisiejsze zaostrzenie się stosunków niemieck:o­
polskich. 

Potwierdza się, - pi:lze dalej organ nacyonal­
liberaluy,-że polacy w najbliższą niedzielę, dnia 
13-go b. m., jako demonstracyę przeciw mowie 
malborskiej cesarza Wilhelma obchodzić zamie­
rzają rocznicę bitwy pod Tannenbergiem. W bi­
twie t ,:j, która w dniu 15 lipca H 10 r. zaszła, 
pokonali polacy zakon krzyżowy; nastqpstwem 
jej był systemnt.yczuy upadek zakonu, tak, że 
w r. 1460 tenże mu~iat zrzec się w pokoju to­
ruńskim ua rzecz Polski Prus Zachodnich z Gdań­
skiem, Elblągiem, Malborgiem i t. d. 

Jest bardzo nierozsądnem ze strony pola­
ków w taki sposób przypominać o tero, że wiel­
ka część, tego przez nich reklamowanego dla 
siebie, obszaru była krajem kolonialnym uiem­
ców w chwili, kiedy pol:lka przemocą oręża go 
zdobyła, że kraj ten w pierwszym podziale Pol­
ski powrócił tylko do swojej dawniejszej ojczy­
zny niemieckiej. 

Tutaj znowu popełnia <Nationalzeitung> ów 
znany nam, świadomy i tendencyjny fałsz histo­
ryczny, iż zapomina o tern, że obszary tamtejsze, 
kolonizowane od XIII wieku ogniem i mieczem 
przez krzyżaków, istniały przecież na tern samem 
miejscu dawniej i chyba nie były zaludnione 
przez niemców, skoro zakon niemiecki rozpocząt 
przeciw nim walkę eksterminacyjną. 

<Berliner Tageblatt> zaopatraje deklaracyę 
następującym komentarzem: 

"Oto mieszanina twierdzeń, które wprost 
policzkują prawdę (!), tudzież płaczliwych fraze­
sów, obliczonych na to, aby cesarza osobiście 
wzruszyć. Nie stracimy jednego słowa na przyj­
rzenie się wykrętnemu twierdzeniu, że polacy 
pruscy nie marzą o wskrzeszeniu królestwa Ja­
giellonów, i na ocenienie rzekomej <czystości 
myślenia polaków, jako obywateli i poddanych 
państwa>. Wiemy aż nadto, co o podobnych 
zareczeniach myśleć. 

• Pragnęlibyśmy tylko nie ukryć w sobie 
uwagi, że sposób, w jaki polacy tonem swej 
deklaracyi i niektóremi zwłaszcza jej zwrotami 
osobiście pragną skaptować sobie cesarza, mema 
nic wspólnego z godnością. 

Jeżeli chcecie demonstrować przeciw polity­
ce cesarskiej wobec polaków, dobrze, ale czyń­
cie to z męską, uczciwą godnością, która przy­
stawałahy mężom, poczuwającym się do wyrzą­
dzonej im krzywdy. 

Demonstracya., połączona z usprawiedliwie­
niami się, godnemi knechtów, jest rzeczą śmie­
szną. Śmieszny jest również, a zarazem oltra­
:lliwy dla cesarza ujawniony w deklaracyi zamiar 
obałamucenia monarchy, kapiącemi lojalnością 
frazesami co do istoty stosunku polaków do jego 
osoby. Sądzimy, że uwagi na margine3ie, jakie­
mi prezydent Bitter zaopatrzy usprawiedliwienie 
się polaków wobec cesarza, nie wypadną po my­
śli demonstrujących". 

<Posener Tageblatt> pisze: 
"T1·zeba zaznaczyć z naciskiem, że treść de­

klaracyi wywołuje najostrzejszy protest po stro­
nie niemieckiej. Gdyby polacy byli tak wiernymi 
poddanymi, jak tutaj udają, że nimi są, gdyby 
się nie byli politycznie, ekonomicznie i socyalnie 
odosobnili i nie byli zwalczali zawsze niemców 
we wszystkich dziedzinach nie byłoby potrzeba 
osobnych środków, żeby bronić zagrożonej egzy­
stencyi niemczyzny we wschodnich prowincyach 
Prus przed polskim naporem. Cesarz Wilhelm 
zwrócił się w Mąlborgu przeciw polskiej zuchwa­
łości; żaden lojalny polak nie może się więc 
czuć obrażonym cesarskiemi słowy. Tem niezro­
zumialszemi są ekspektoracye polskich c:r.łonków 
sejmu prowincyonalnego ' . 

cTag. Rundschau> pisze: 
.Jest to zwykła hałaśliwa poza, w której 

panowie Sarmaci są mistrzami. Kto z polakami 
razem wzrósł, nie wierzy ich masce ludzi cier­
piących w cichości, ze wzrokiem pełnym troski. 
Ktoby tedy w czasie bytności cesarza w Pozna­
ni u zechciał przeszukać luksusowe m iejsc2. ką­
pielowe w kraju i zagranicą, czy niema w nich 
żałobą okrytych członków polskiej arystokracyi, 
ten napotkałby na niejednego cPodfiJipskiego>, 
który przy winie, kartach i pięknych kobietach 
uczciwie i nie bez skutku stara się zapomnieć 
ciężkiej boleści. Oczywiście pod warunkiem, że 
starczy mu rra to moneta ojcowska". 
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WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 
-:-

Z kraju. 
- «Warsz. Dnie.wnik> donosi co następuje: 

"Egzaminy w niższej s:r.kole leśnej w Drewniey 
pod Wurs:r.awą, utr:r.ymywanej kosztem miui­
steryum rolnictwa i dóbr państwa, w roku liie­
:lącym nieco się opóźniły i odbędą się dopiero 
w sierpniu. Opóźnienie to wywołała ta okolicz­
ność, iż ua cgzamiuacl1 powinien Lyć obecny 
przedstawiciel ministeryum, wyznaczony jedno­
cześnie dla kilku szkół. Do szkoły drewnickiej 
przyjmowane są obecnie dzieci wyłącznic rodzi­
ców prawosławnych, gdyż dopuszczenie katoli­
ków wymagałoby utrzymywanie nauczyciela re­
ligii, na co szkola nie posiada funduszów". 

- Oto lista uczestników zjazdu koleżeńskiego w Kiel­
cach: 

.Anc Dominik, Andrzejowski J ózefat, Andrzejowski 
Lucyan, Bukowski Emil, Boratyński Józef, Buczeń Albin, Borkowski Tadeusz, Borzęcki Boleslaw, Bobrowski Wa­claw, Barzykowski Józef, Bzowski Stefan, Bobrowski 
Walery, Chronowski Eustachy, Czajkowski Stanisław, Czaplicki Aleksander, Chrostowski Władysław, Cybulski Adam, Czaplicki Wladyslaw, Ciosiński Stanisław, Dąbski 
Teofii, Dobrzański Stefan, Drymer Karol, Dobiecki Eu­stachy, Dziarski Lucyan, Frankiewicz Wladystaw. Grab -
kowski Roman, Godlewski Gabryel, Godlewski Mścislaw, Gazera Józef, Gluski Gustaw, Golębiowski Mieczyslaw, 
Gielniewski Władysław ks, Grabkowski Adam, Holewiń­ski Felicyan, Jaworski Józef, Jokiel Wincenty, Jakób­kiewicz Andrzej, Jurkowski Ludwik, Janczewski Stani-

• slaw, Juszyński Kazimierz, Jurkowski Leon, Jodlowski Lncyan, Kuliński Adam ks„ Kalmka Edward, Kozłowski 
Stanisław, Kowalski Stanisław, Kosicki Józef, Kuleszyń­ski Paweł, Kędzierski Julian, Korytko Bolesław, Kowal­ski Edmund, Klemensiewicz Jan, Kwaskowski Zygmunt, 
Kuciński Leopold, Kownacki Bolesław, Kollatorowicz Jan, l\ownacki Aleksander, Kuleszyński Emil, Kulczycki Wla­
dyslaw, Królikowski Wincenty, l\alinowski Szczepan, 
Kwieciński Felicyan, Klemensiewicz Józef, Libiszowski Antoni, Łąpiński Stanislaw, Łuniewski Hipolit, Łąpiński 
Henryk, Łuniewski Stanisław, Możdżeński Stanisław, Ma­linowski Kazimierz, Miernowski Antoni, Mojcho Bolesław, 
Mutniański Michal, Michalczewski Ludwik, Mizerski Ro­man, Mikułowski Michał, Milbert Teofil, Niewiarowski 
Józef ks., Niesiolow~ki Zygmunt, Neuman Aleksy, Niesio­
łowski Bronisław, Nabdalski ks„ Olszowski Aleksander, Ostrowski Karol, Purski Jan, Plebiński Marceli Paweł, · Pigl'.owski Henryk, Pędowski Emil, Podolski Alojzy, Przy­
bylski Franci~zek, Pobocha Wincenty, Podgórski Sewe­ryn, Różycki Erazm, Rzewuski Wladyslaw, Rusocki Ma­
ksymilian, Re.ichelt Karol, Raczyński Edward, Raszowski Antoni, Rożyński Micbal, Rogoziński Wladysl'aw, Hudnic­
ki Henryk, Szczepanowski Jan, Szczepanowski Adam, 
Sienicki Stanisław, Szydziński Wincenty, Stępiński Leon, Swierczewski Teofil, Saski Bronisław. Sęczykowski Win­
centy, Szartowski Wincenty, Skalski Wl'.odzimierz, Sto­dólkiewicz Leon, Sojczyński Michal, Srokowski Ignacy, 
Swiecimski Edward, Swięcki Stanisław, Saski Michal, Saski Ka.zimierz, Sielski Stanislaw, Sapalski Józef, Stern -berg Henryk, Solnicki WJ:adyslaw, Swiopri.ł.wski Ludwik, 
Stępkowski Józef, Szmidel Zygmunt, Trzebiński Józef, Targowski Juliusz, Troczewski Józef, Tomasiewicz Ale­
ksander ks., Tobaszewski, Unger Korneliusz, Wolski Bo­leslaw, Wyszkowski Zygmunt, Wężyk Antoni, Wiadrow­
ski HoIDuald ks., Wójcicki Józef, Zaf!,rodzki Edward, Za· l.ewski Kilijan, Zarembski Teofil, Zabiński Stanislaw, Zarecki Józef, Żurkowski Gustaw. 

Z Wilna. 
Wieś Bale w powiecie lid:r.kim, gubernii wi­

leńskiej, była w tych dniach widownią krwawe­
go dramatu rodzinnego. 

Opodal wsi leży niewielki, starannie zago­
::ipodarowany folwarczek, należący już oddawna 
do zamożnej szlachty Marcinkiewiczów. Obecnie 
był on w posiadaniu niemłodej wdowy, mającej 
doroslego już syna. 

~latka bałwochwalczo przywiązaną byla do 
jedynaka, to też gdy przed kilku laty syn po­
stanowił si~ ożenić, przyjęła to '!. wielką niechę­
cią. Do młodej synowej uczuła też straszną nie 
nawiść, której nawet ukryć nie umiała. Skut­
kiem tego syn był zmuszony usunąć się z fol­
warku i wziąć niewielką dzierżaw~ w pobliżu. 
Tak u płynęło lat trzy. 

Zda wał o się, iż niena ldść matki do syno­
wej już się zupełnie uspokoiła. Więc też, gdy 
termin tlzierżawy się skończył, syn z młodą żo­
ną przeniósł się Zll')WU do ojcowi:r.ny. Kilka 
miesięcy upłynęło spokojnie. Zauważono tylko, 
że stara była wciąż ponura, małomówna i jakby 
nud czemś mocno zamyślona. 

Pewnego dnia, gdy syn udał się do sąsie­
dniego miasteczka, przechodzący opodal folwar­
ku Indzie usłyszeli nagle krzyki przerażliwe i 
głos wołający ratunku: 

l'ośpi~szyli więc tam co pręd'!.ej i wkrótce 
stanęli przy drzwiach otwartych do mieszka­
nia. Straszny widok przedstawił się ich o­
rzom. 

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia. 10 lipca 1902 r. 

Oto z zukrwawioną siekierą, ze strasznym 
wyrazem twarzy stała pochylona nad łóżkiem 
stara kobieta i od ezasu do czasu opuszczała 
to straszne narzędzie na wijącą 8ię konwulsyj­
nie i krwią zalaną swoją ofiar~. 

Nienawiść do synowej doprowadziła ją do 
obłędu. Na widok wchod·tących ludzi, morder­
czyni cisnęła siekierę w kąt izby i rzuciła się 
na dzird:riniec. Nim przejęci zgrozą ludzie o­
przytomnieć nieco zdołali, już stara kobi eta z roz­
wianym fliwym włosem stała na zrębil'.J głębo­
kiej studni. 

Jedno mgnieuie oka, jeden jes·wze krzyk 
przeraźliwr, silne pluśnięcie wody i wszystko 
się . uspokoiło. Tylko z izby dochodziły jeszcze 
chrapliwe dźwięki Starą kobietę już zupełnie 
martwą z trudem wydobyto ze studni. Synowę 
zdołano jeszcze wrócić do przytomności, choć 
iycia. zapewne uratować się nie da. 

Opowiadała ona, iż teściowa. podkradła się 
cicho do niej, gdy odpoczywała po obiedzie i u­
derzyła ją naprzód siekierą po głowie. Następ­
nie raz po raz zaczęła zadawać jej ciosy. W o­
góle, g!ównie na prawym boku znaleziono 15 
ran gł~bokicb. Nadzieja więc utrzymania przy 
życiu młodej kobiety jest bardzo słaba. 

Łatwo pojąć, jak strasznym był powrót do 
domu młodego Marcinkiewicza i utrata naraz 
dwóch najdroższych istot, przy tak okrop­
nych, grozą przejmujących warunkach. 

Pojedynek amerykański . 

- Z Heidelbergu donoszą o następującym 
sensacyjnym wypadku: Przed kilku dniami sze 
ścin studentów zebrało się w mieszkaniu jednego 
z nieb, jako sąd . honorowy w sprawie z jakąś 
kobietą. U chwalono szczegllłowego rodzaj u poje­
dynek amerykański. Mianowicie wszyscy sześciu 
losownli tak długo, aż ostatecznie student, u któ­
rego właśnie zebranie się odbywnlo, został przy 
czarnej kuli. U eh walono następnie, że może so­
bie wybrać rodzaj śmierci, ale między godziną 
6 a 8-a była wtedy godzina 5 - mul!i się za­
bić. Student, 19 -letni chłopiec, syn wysokiego 
urzędnika skarbu, oświadczył, że podetnie sobie 
żyły. Studenci oddalili się. Tymezasem przy­
padkowo koło godz. 8-ej właściciel domu wszedł 
do mieszkania i zastał studenta broczącego be'!. 
znaku życia we krwi. Posłał natychmiast po 
lekarzów. W tejże chwili nudszedl jeden z o­
wych studentów, który miał go podpatrzyć, a 
widząc że kolega jego jeszcze żyje, kopnął go 
nogą, mówiąc: "Tchórz, on się tylko skaleczył!" 
i odszedł. Studenta przewieziono do szpital a. 
Władze akademickie chcialy sprawę tę zataić, 
ale ostatecznie rozeszła się po całem mieście. 

Cywilizator podbiegunowy. 

Z Grenlandyi nadchodzi wiadomość o śmier­
ci Lar8a l\foellera, który położył dla swoich 
ziomków, eskimosów, wielkie zaslugi. .l\foeller 
był jednym z przewo<lników profesora Norden­
skjolda, a że miał dużą inteligencyę wrodzoną, 
wykształcił się szybko pod wplywem profesora 
i jego towarzyszów którzy nauczyli go czytać. 
Gazety interesowały Moellera nadewszystko i 
wypytywał szczegółowo, w jaki sposób otrzy­
mywane są wiadomości, jak się robią ilustra­
cye i L. d. 

Gdy Nordenskjold żegnał się z Moellerem, 
ten ostatni oznajmił mu, że zostanie Q.ziennika­
rzem; ponieważ jednak nikt oprócz niego nie 
umial czytać w Grenlandyi, przeto postanowił 
w „dzienniku'' swoim zamieszczać początkowo 
same obrazki, które najpierw rysowane na drze­
wie, byłyby następnie odbijane sposobem, jaki 
sam obmyślił. 

Powróciwszy do Szwecyi, Nordenskjold wy­
słał Moellerowi małą prasę drukarską, czcionki, 
papier, farbę i wiizystko, czego trzeba do dru­
kowania gazety, a Lars Moeller wkrótce potem 
zaczął wydawać swój obrazkowy dziennik i roz­
wozić go na łyżwach do wszystkich chat znajo­
mych; początkowo rozdawał gazetę swoją darmo 
i uczył inteligentniejszych eskimosów czytania, 
ci :r.aś dzielili się zdobytemi wiadomościami z są­
siadami, tak, że dziś niewielu jest dorosłych cs­
kimosów, którzyby nie umieli czytać. 

W Danii opinia publiczna zainteresowała się 
usiłowaniami Larsa Moellera i niedawno urzą­
dzono składkę na nową prasę, oraz resztę in­
wentarza. 

Obecnie po śmierci założyciela tej jedynej 
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gazety podbiegunowej, prowadzić ją będzie w tym 
samym duchu jeden z uczniów Larsa 1\Ioellera. 

Wypadek Chamberlaina. 
Wypadek, któremu uległ Chamberlain, zaj­

muje na.razie bardziej opinię publiczną w Lon­
dynie, aniżeli postępy w rekonwalescencyi króla. 
Współczucie dla ministra wzmaga jeszcze fakt, 
że 66-tą rocznicę urodzin swoich, która przypadła 
llnegdaj, spędził w szpitalu. Ostatnia poc:r.ta za­
graniczna przynosi następujące szczegóły wypad­
ku: Chamberlain nie utracił narazie przytomno­
ści, lecz był uawpół ogłuszony; przyciskał chust­
kę do czoła, z którego krew broczyła obficie . 
Wypadek zdarzył się tuż przed gmachem mini­
steryum i Chamberlain zmiernał do urzędu kolo­
nii, gdy zbliżył się do niego policyant i usilnie 
prosił, aby minister zechciał wsiąść z nim do 
dorożki i pojechać do pobliskiego szpitala Oha­
ring-CrosR, celem opatrzenia rany, na co Cham­
berlain przystał. Pomimo owiązania głowy chust­
ką, minister utracił podczas krótkiej jazdy ty le 
krwi, :le gdy dorożka stanęta przed szpitalem 
był tak wyczerpany, iż musiano go w fotelu za­
nieść do pokoju lekarza ordynującego. 

Zbadanie rany wykazało, że sięga ono od 
środka czoła przez prawą skroń i ma trzy cale 
długości, lekarz stwierdził też mocne stluczenie 
czaszki, objawów wstrząśnienia mózgu nie zna­
lazł; pod lewem okiem ma minister przecięty na­
skórek. Po zeszyciu rany lekarz naczelny szpi­
tala, dr. Gibbs, w oba.wie, aby wstrząśnienie 
podczas dłuższej jazdy nie wywołało stanu za­
palnego, nie pozwolił ministrowi jechać do domu, 
lecz zatrzymał go w szpitalu. Wogóle stan pa­
cyenta jest dobry, gorączki niema, będzie jednak 
musiał przez kilka dni pozostać w Cbaring-Cross. 

Skutkiem wypadku Chamberlaina odroczona 
zostala na czas nieograniczony konferencya mi­
nistrów kolouialnycb, która, jak wiadomo, roz­
poczęła już obrady porl jego przewodnictwem. 

RYNKI PIENIĘŻNE. 

Położenie rynków pieniężnych międzynaro­
dowych-pisze <Gazeta polska , -ciągle jeszcze 
pozostaje w zasadzie swej niezmienione. Obfitość 
gotówki i brak dla niej ujść istotnie produkcyj­
nych-stanowią cechy charakterystyczne tego 
przesilenia, jakie przechodzi świat cały i z któ­
rego jakoś wcale pomimo wysiłków i chwilo­
wych przebłysków nadziei ożywienia wybrnąć 
nie może . .i\lówiono sobie, że zawarcie pokoju 
"\V wojnie poł. afrykańskiej zakończy ten kryzys 
i ośmieli kapitał do przedsiębiorczości. Ale i 
pokój ten przyszedł i w danej chwili niema. 
w rzeczywistości nic takiego, coby groziło no­
wemi komplikacyami--a jednak ciągle jeszcze 
ile się dzieje i działalność kapitału redukuje się 
do pożyczek pańi!twowych i konwersyj, które 
stanowią obecnie jedyny, powodzenie mający, ro­
dzaj interesów. 

Pożyczka bośniacko-hercegowińska-gorąco 
przyjęta i łatwo pokryta, pożyczka bulgarska, 
pożyczka portugalska, która pomimo wątpliwej 
wyplatności tego państwa, ma jednak szanse 
powodzenia-konwersya renty francuskiej i mi­
liardowa pożyczka francuska na te cele-kon­
wersya węgierska-i wiele innych drobniejszych 
tego rodzaj u operacyj-otu prograrr, zajęć naj­
bliższych tygodni czy miesięcy. 

Stosownie do tego programu pieniądz się 
przygotowywa i odpowiednio się kurczy i gro­
madzi, aby w danej chwili był do tej roboty 
gotowy. Wpływ tego kurczenia się wyraża się 
w chwilowej podwyżce na tym lub owym rynku 
stopy dyskontowej prywatnej-podwyżce, która 
niebawem się kompensuje przypływem pieniędzy 
przez nią, samą wywołanym. 

Choroba króla Edwarda i odroczenie koro­
nacyi, następnie u:mnięeic niebezpieczeństwu, 
rekonwalescencya i przybliżenie terminu tej uro­
czystości, która się odbędzie podobno już w po­
łowie sierpnia, były to momenty dla rynku pie­
niężnego niepokojące, lecz skompensowały się 
one dosyć szybko. 

Innych nowych faktów, doniosłego znacze -
nia niema do zanotowania. Powtórzyć jednak 
zawsze musimy to jeszcze, że niepokój traktato­
wy powstaje ciągle w swojej sile, a niepewność 
nowych ceł gra ciągle poważną rolę w ospn­
lości i bojaźliwości kapitaru. 
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Na polu przemysłowem nie widać dotych­
czas nic nowego-drobne polepszenia, wyraża­

jące się pewną podwyżką dywidend niektórych 
zakładów górniczych i hutniczych - je8t tylko 
dowodem nadmiernego pesymizmu przewidywań 

poprzednich. 
Na naszym rynku pieniężnym obfitość go­

~ówki jest równieź bardzo wielka. Oprocentowa­
nie jej przedstawia duże trudności. Stopa dy­
skontowa prywatna jest niepamiętnie niska. 
Ulokowanie pieniędzy na procent taki, jaki nie­
{lawno jeszcze uważano za procent umiarkowa­
ny, dziś już jest zupełnie niemożliwe. 

W obecnej chwili przejście gotowki z drob­
nostkowego obiegu lokatorów i dłużników do 
rąk właścicieli domów i kapitalistów w regula­
cyj półrocznych zobowiązań odbywa się z ła­
twością. Czuć może pewne ścieśnienie, lecz bar­
dzo nieznaczne, ale być ono musi bard:1.:o krót­
kie, gdyż niebawem taż gotówka skrystalizuje 
się w tych rękach silniejs:1.:ych w większych su­
mach i będzie natychmiast poszukiwała lokacyi. 

Nasz rynek przemysłowy również obudzić się 
nie może. Nieco większe ożywienie ruchu bu­
dow Janego pociąga za sobą pewne wzmocnienie 
w związanych z nim przemysłach-wszystko to 
jednak jest drobnostka w porównaniu z ilością 
kapitału, który uruchomienia potrzebuje. 

Na giełd:1.:ie naszej obroty walutami zredu­
kowały się do niebywałego minimum. Pewna 
ilość papitru wywozowego i łatwy a tani kre­
dyt w Berlinie-pozwala na zregulowanie zobo­
wiązt.1ń poza giełdą. 

Walory procentowe hypoteczne są w obro­
tach średnich przy kursaeh chwiejnych bez wy­
raźnej dążności bądź to dla pewnych walorów, 
bądź też dla jednego kierunku. Pokup' i podaż 
nie reguluje się, lecz ujawnia niejako spora­
dycznie . N u komorne i i une spłaty sprzedawa­
no trochę, nie wywołując poważniejszych zniżek. 

Z komornego i iunycb opłat zebrane pieniądze 

wywołują zapewne pokup na też same walory­
bez nadzwyczajnego dla nich wzmocnienia. 

Po:em nastąpi pora ogórkowa właściwa, 

u~: lopy i wakacye giełdowe, które będq tcm ~il­

mejsze zapewne, że cbłodue i niepogodne lato 
pozwala wróżyć piękną jesień i tern większą 

chęć do urlopowania i wyjazdów. 
O akcyach prawie nic niema do powiedze- , 

nia. Dywidenuy powypłacano. Jedne mniejsze, 
inne większe, niż przewidywano. Nie obniżyło 
to bardziej ożywionego dla akcyi pokupu, a km­
sy nawet do tych dywidend się nie dostosowy­
wały. Widzimy niektóre akcye- z 4% notowano 
około 150% swej nominalnej wartości i inne, 
a ·7% dywidendę notowano niżej pari. Są w tern 
niewątpliwie racye dobre, niemniej jednak sta­
nowi to dowód pewnej lu1mości kierunku i za­
patrywań w tych minimalnych zresztą opera­
cyach. 

ŻEGIESTÓW. 

. Stacya przed Muszyną-Krynicą nosi nazwę 
Zegiestów - źródło dla odróżnienia od Żegiesto­
wa miasta, położonego o 2 kilometry drogi od 
źró<lla. 

Położenie Żegiestowa jest jeszcze ładniejsze 
niż Krynicy, sam zakład zdrojowy leży w o­
gromnym wąwozie pomiędzy dwoma olbrzymie­
mi górami, porośniętemi przeważnie liściastemi 

drzewami. 
Z gór tych, na których są urządzone dosyć 

wygodne dróżynki, roztacza się malowniczy wi­
d.ok na okolicę. Z jednej strony widać Poprad, 
zimny, szemrzący, biegnący po kamieniach, z dru­
giej znów tunel, przez który przebiega droga do 
Krynicy. . 

Wille w Zegiestowie położone są w wąwozie, 
jest to najbardziej ujemna strona uzdrojowiska, po­
niew.aż słońce tu operuje mało, a jak zwykle 
w gorach deszcze często padają, co wytwarza 

.dużo wilgoci. 
. Właścicielem Żegiestowa jest p. Krynicki. 

W Zegiestów włożył sporo grosza i wobec te­
go d~brze obdłużył cały swój majątek, mimo 
to ani . proponowanej mu spółki przyjąć nie 
chce, am o 1:1przedaży nie myśli, co za dobre mu 
po~iczyć trzeba. O ile więc środki mu pozwolą, 
up1ękeza Zegiestów, buduje nowe wille, poprawia 
Jazienki. 

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 1 O lipca 1902 r. 

Woda żegiestowska w swoim składzie przy­
pomina bardzo krynicką, tylko jest nieco sła b­
szą, za to borowinowe kąpiele mają być wy­
borne. 

O ile w Krypicy goście uganiają się za za­
bawą, o tyle w Zegiestowie pędzą :i.ywot spokoj­
ny i wypoczywają w c~łem tego słowa znacze­
niu. Mieszkania też w Zegiestowie 8ą cokolwiek 
tańsze niż w Krynicy, pokoje obs:1.:erniejsze i wy­
godniejsze, ale za to kuchnia o wiele droższa i 
niedająca takiego doboru potra\v. 

Ażeby więc wody żegiestowskie ściągaly 

wi~cej osób, potrzeba koniecznie wystawić kil­
ka willi w słońcu, co łatwo da się uskutecznić, 
budując je przy drodze, prowadzącej od dworca, 
następnie ulepszyć kuchnie i zniżyć ceny, aby 
tym sposobem mógł skutecznie konkurować z Kry­
nicą, gdzie jak mówią, strojnisie lwowskie i kra­
kowskie donis~czają swoje wykwintne stroje. 

Bilet <lo Zegiestowa kosztuje tyleż prawie 
co do Kryni<?Y• nie trzeba jednak opłacać po­
wozu, gdyż Zegiestów położony jest przy samym 
przystanku. 

Lud'.f:ie nerwowi osiadają też w mia-
steczku Zegiestowie dlatego, aby używać nie­
zwykle zimnych kąpieli w Popradzie, a przytem 
wypoczynku. Życie w miasteczku jest o wiele 
tańsze aniżeli u wód, wreszcie rodziny wynaj­
mują sobie najczęściej mieszkania większe, ra­
zem z kuchnią, aby nie tułać się po restaura­
cyacli. 

--... --

Z prasy rosyjskiej. 
-r-

Katastrofa na kolei petersbursko - warszaw­
skiej, czytamy w „St. Peterb. Wiedom.'', kosztu­
jąca kilka ofiar ludzkich, nie przestaje być po-
ru>izirna w prasie. -

Oo wyjaśni śledztwo odnośnie do przyczyn 
katastrofy-niewiadomo, lecz głos opinii ogólu, 
opierając się na świadectwie obecnych podczas 
katastrofy osób, widzi przyczynę w zgniłym sta­
nie podkładów, których' wzór przedstawiono do 
redakcyi .Bi1·żewych Wiedom. • 

Uboczue potwierdzenie tego, że przyczyną 

katastrofy były zgniłe podkłady, ogół i prasa 
widzi nie bez racyi w tern, że zarząd kolei po­
starał się możliwie najpośpieszniej ukryć pod­
kłady z całego miejsca katastrofy, lub je popa­
lić. Wogóle zaś zachowanie się administracyi 
kolejowej daje powód i do wielu innych niepo­
chlebnych domysłów. 

Oto up. czytamy w "Birż. Wiedom." nad­
zwyczaj dziwne zachowanie się administracyi 
kolejowej względem rannych podczas 1·ozbicia 
się pociągu: 

"Osoba, będąca na. miejscu katastrofy z o­
bowiązków służbowycli, opowiadała nam, że 

wstrzymanie pociągu sanitarnego, wyprawionego 
z Petersburga, nastąpiło na stacyi Pre obrażeń­
skiej. 

Władza kolejowa postanowiła oczekiwać po­
wrotu wagonu, w którym na miejsce katastrofy 
pojechał z Gatczyny naczelnik kolei, inżynier p. 
Renkal. Pociąg sanitarny stał na atacyi Preo­
brażeńskiej przeszło pół godziny. 

N a żądanie wystania pociągu władza kole­
jowa stanowczo od powiedziała, że pociągu tego 
puścić nie może, dopóki nie powróci naczeln.ik 
kolei. Powiedziano też wyraźnie, że wstrzymać 

na miejscu katastrofy wagonu z naczelnikiem 
nie można. 

(Dopiero na ustne nalegania oficera żandar­

mów pociąg z sanitaryuszami wysłany został do 
stacyi l\Iyszyńskiej). 

A tymczasP.m nieszczęśliwy Jefimow, zma­
rły następnie w szpitalu, kilka godzin jęczał pod 
kawałami potrzaskanych wagonów. 

Nie potrzeba też pytać, co było pilniejsze 
i potrzebniejsze: czy wstrzymanie w drodze po­
wrotnej wagonu z naczelnikiem, czy wysłanie 
pociągu z lekarzami, jadącemi z pomocą ludziom 
rannym? 

Słyszeliśmy również, że na tydzień przed 
katastrofą naczelnik ruchu donosił komu należy 
o złym stanie drogi pomiędzy stacyami Preobra­
żeńskaja i Myszyńskaja, a mianowicie o rozlu­
źnieniu się szyn. Wówczas wyjeżdżała komisya 
specyalna z naczelnikiem kolei na czele i zna­
lazła wszyl'ltko w porządku!" 

Oto jak koleje lekceważą tych, z których 
czerpią zyski. 
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Emigracya przez Hamburg. 

W trzecim zeszycie tegorocznych „Konsul­
skich Doniesiei1", wydawnictwa ministeryum 
spraw zewnętrmych, znajdujemy ciekawe dnne 
cyfro~e o ruchu wychQdźczym w r. 190 l przez 
II am burg, zaczerpnięte z raportu ministra-rczy­
deuta hambnrskiegl). 

0góloa liczba emigr:intitw różnych narodo­
wości, którzy w r. z. wyruszyli w drogę przez 
Hamburg. wynosi 91 ,60:? osoby. Największa cy­
fra wychodźców przypada na maj, najnHiiejsza­
na styczeń, l\Iężczyzu emigruje mniej więcej 

dwa razy tyle, co kobitt. . 
Według państw, liczba powyższa rozklada 

się tak: poddanych niemieckich by Io 13,354, 
rosyjskich 36,961, austryackich 27,872, innycb-
14,505. 

Z poddanych rosyjskich udało się do: 
Stanów Zjednocz. A. Póło. osób 29,670 
Kanady ,, 57 
Brazylii „ 163 
Argentyny „ 259 
Innych państw w A. Pol. „ 7 
Afryki „ 176 
Portów angielskich „ 6,629 
W porównaniu z rokiem ubiegłym (1900), 

w ciągu którego przez Hamburg emigrowało 

41,108 poddanych rosyjskich, w r. 1D01 liczeb­
ność wychodźtwa z Rosyi zmniejszyła się pra­
wie o 8 pre. 

W ciągu trzydziestu lat ostatnich (1871-
1901-) emigr

3
·acya z Rosyi przedst3;wia ogórem 

cyfrę 538,1 6 osób. Mianowicie w latach: 
Ogółem liczba Przeciętna 
wychodźców. rocznie. 

.1871-1875 28,884: 5,776 
.1876-1880 21,0-12 4,208 
188! -1885 55,320 11,064 
1880-1890 150,503 30,100 
1891-1895 169,594: 33,918 
1896-1900 112,793 22,558 
Interetująca ta statystyka nie uwz,,.lednia, 

niestety, podziału na narodowości, wskut~k cze­
go niepodobna ściśle określić liczebności wy­
chodźtwa polskiego. To wszakże zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że żywioł polski przedsta­
wia się obecnie stosunkowo nieznacznie w ru­
bryce emigracyi do Stanów :t..jednoczonych; 
w rubryce zaś emigracyi „do portów angiel­
skich·' przeważa liczebnie żywioł żydowski. 

Rozmaitości. 
-.-

CHWYTANIE MUCH JAKO ZAROBEK. 
Takiej nędty, jak w Rzymie, zapewne nigdzie 

niema. Ale też nigdzie chłopcy uliczni nie są tak 
pomysfowi w wynajdywar.iu sobie środków utrzy­
mania. Zbieranie galganów, sprzedawanie starych 
ubrań, handel malemi pieskami, pokazywanie sztuk 
z ma!emi myszami, żółwiami i t. p, wszystko to są 
rzeczy mniej więcej powszechnie znane. Ale zu­
pełnie nowym i niezwyklym przemyslem jest opi­
sany przez jednego podróżnika. 

\V jakims najnędzniejszym zakątku Rzymu, pod 
rozwalającym się murem, ujrzał ów podróżnik ma­
Iego paupra, który był mu skądinąd znany. Dzie­
ciak byl wynędzni.aly, oberwany, w źóHej twarzy 
świecilo mu dwoje palących oczu. Siedział na ku­
pie śmieci, wśród których na słoil.cu rozkladalo 
się kilka zgnilych owoców. Owoce te pokrywały 
formalnie roje much. - .co ty robisz Gig1elto'q"­
zapytal podróżnik. .Chwytam muchy i sprzedaję 

je odparł przemyslowiec. .Ale któż to kupuje~" 
„Handlarze ptaków, rodziny, które trzymają ptaki" ... 
w tero machuąl ręką z przedziwną zręcznością i 
schowaf do worka całą garść much. „C'ho molte 
poste" rzekl z dumą (mam wiele miejsc). „Ale je­
żeli slońce n_ie świeci jest wielka bieda, bo wtedy 
mato much się zbiera. Muszę ciągle zmieniać miej­
sce, bo te szelmy muchy są bardzo sprytne. W pól 
godziny zrozumieją o co chodzi i uciekają odemme". 
Tu dodal jeszcze jakieś ostre pr,iekieństwo, które­
go pomimo zamilowania u nas do rzeczy włoskich, 
przytaczać nie będziemy. 

„ o dobrze Gigielto, ale muchy pozdychają 
w tym worku". „A cóż to szkodzi, ptaki wszystko 
zjedzą". A ileż ty możesz zarobić dziennie na tero 
polowaniu?" l'Jeżeli mam dzie11 szczęśliwy to do 
dwudziestu soldów" (1 lira). 

No i któżby pomyślał, że możca mieć dochód 
z tak przykrych i brudnych stworzeń, jak te na­
trętne muchy! 
WARTOŚĆ CZŁOWIEKA W OCZACH CESARZA 

WIT.IIld .:\IA li. 
Ciekawą rozmowę międz,v cesarzem \Vilhel­

mem a księciem Zdzi5Jawcn1 Czadoryskim podają 

gazety. 
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Przed kilku laty w erze ugodowej na obiedzie u kanclerza książę Zdzi~faw Czartoryski byt przed­stawiony cesarzowi. l\!nnarcha wyrazif wówczaE 
życzenie aby ks. CzarlOr)'ski "zapisat się u dwo_ru". Koło polskie gorąco namawiało ks. Czartorysk1eg0 aby korzystal ze sposolrności zbliżenia się do mo­narchy. Ks. Czartoryski ulegl teuy namowom K11fa, zapisat się ,u dworu" i otrzyma{ zapro~zeme DH; bal. Podczas wielkiego "cercle'u" w b1aleJ sali podszedt do niego cesarz Wilhelm. 

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 10 lipca 1902 r. 

- W jakiej okolicy książę mieszlrnsz~-zapytal. - Między Poznaniem a Wrocławiem, w okręgu rawickim. 
- ~eh, Rawicz, wiem.„, Książę znasz oficerów tamtejszvch~ , Ks. Czartoryski, zaskoczony pytaniem, odpowie-dzial wymijająco. 
- Czy często moi oficerowie bywają u księcia't Na to oupowiedź brzmiala krótko a stanowczo: - Nie, wcale nie bywają. 

Podziękowanie. 

JW 156 

'Vtedy cesarz spojrzal na księcia obojętnie i zapyta!; 
- Czy książę sadzisz więcej buraków, czy też siejesz pszenicy~ 
I na tern skoliczyla się rozmowa. 
'V oczach wladcy Niemiec widocznie tylko ci obywatele zaslugują na względy, którzy albo sami 

są oficerami, albo przynajmniej z oficerami obcują. 

Wszystkim, którą okazali współczucie, przy oddaniu ostatniej posługi mężowi mojemu ś. p. 

SAM-UELO Wł REKS O Wł 
szczególnie zaś Sz. pastorowi Gundelachowi za stowa pociechy nad grobem, jak niemniej za wspólczucie pracownikom i robotnikom fabryki składamy serdeczne "Bóg zaplać" ! 

I 
Dnia 12 lipca r. b., jako w 

rocznicę -śmierci ś. p. 
Zdzisława Kowalewskiego 
odbędzie się nabożeństwo żaJobne o godzi-

1 
nie 9-ej rano w kościele S-tego Krzyża, 
na które wszystkich życzliwych pamięci 
zmarłego, zaprasza 

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 

O j~zyk polski na zebraniac;h. 
Zakaz, wydany przez wladz<,i policyjną 

w Herne w Westfalii, mówienia u a zebraniu eh 
po polsku, został zaskarżony do wydziału obwo­
dowego w Arusbergn. Sprawę popien.l mecenas 
i pClseł Bernard Cbrzanowski. Wydział obwodo­
wv zniósl rozporządzenie policyi, skazując ją na 
kÓszty sądowy w ilości 100 marek. W moty­
wach wyroku powiedzinno, że urzędnik, kontro­
lujący zebranie, nie biorąc udziału w obradach, 
nie może żądać, ażeby dla niego używać miano 
języka niemieckiego. Przy spełnianiu czynności 
pnlieyjnych zachodzi nitraz potrzeha nauczenia 
się olrnych jęków. 

Cesarze w Dreznie. 
Półurzędowa. <Montaga Revue> w Wiedniu 

zaprzecza jeszcze raz z wielkim naciskiem 1 jako­
by podczas pogrzebu króla Alberta w Dreznie 
przyszło do obja"'"ów, dowodzącyd1 oziębienia 
stosunków międz.y Wilhelmem Il i l<'rauciszkiem 
Józefem. Przeciwnie, owo spotkanie miało wszel­
kie znamiona serdeczności. Cesarz austryacki 
ocz.ekiwał w pałacu cesarza Wilhelma Il i jego 
żonę, któr~ pocałował w rękę, a następnie po­
dawszy ramię, zaprowadził do przeznaczonych 
dla niej apartamentów. Zaraz potem złożył mo­
narsze au'itryackiemu wizytę Wilhelm II i ba­
wi t u niego przeszło pół godziny. Wogóle mo­
narcha niemiecki uie szczędził cesarzowi au­
stryackiem u dowodów przywiązania. Nagłością 
przy odjeździe i przestrzenią, dzielą.cą obie halle 
dworna wiedeńskiego należy tłómaczyć, dlaczego 
przed odjazdem obaj monarchowie nie pożegnnli 
sie na kolei. 

' O sprawie tej już prawie zapomniano, po­
wyższe przeto zaprzeczenie wygląda nieco dzi­
wnie. 

Separatyim szkoc;ki. 
Z powodu imienia, które przybrał król 

Edward VII wst~pując na trou, panuje w Szko­
cy coraz wieksze nie:t.adowolenie. 

Stowarzyszenie „Shcottish Patriotie Associa-

' tion'· kazało wybić przed koronacyą medal pa­
miątkowy. Na jednej stronie znajduje się szkoc­
ka flaga z napisem dokoła: „Dla obrony praw i 
hunom Szkocyi", z drngiej strony napis: ,,Edward 
I-s~.", król brytański, nazywający się fałszywie 
Edwardem VII." 

Szkoccy Jakóbini zyskali:wielu zwolenników, 
część prasy szkockiej wskazuje na to, że prawą 
dziedziczką tronu angielskiego jest księżniczka 
Eli bi eta bawarska, jako pochodząca w prostej 
linii od rodziny Stuartów, nie zaś Edward VII 
z domu hanowerskiego. 

Z powodu burzy depesze dzisiaj były opói· I ni one o godzin i; ~~mer ~yszedł o godz. 5 '/ ,. 

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Poznań, 9 lipca. Cesa1·z Wilhelm przybędzie 
tutaj dnia 2 września. Wielkie przyjęcie wojsko­
we na dworcu. Dnia 3 września pnrada piątego 
korpusu, wieczorem wielki obiad dworski n ce­
sarstwa w nowym gmachu Muzeum prowincyo­
nalnego. O g. 9 i pól paradny capstrzyk. Dnia 
4 września od„łonięcie pomuika ceimrza Wilhel­
ma na placyku Wilhelmowskim, poczem objazd 
miasta przez parę cesarską. O ~- 7 wieczorem 
w Muzeum prowincyonalnem wielki bankiet dla 
stanów poznańskich. Dnia 5 września nastąpi 
odjazd. 

Lwów, 9 lipca. Sejm zakończył d_ziś gene­
r:.ilną dyskusyę budżetową. Jako mówcy gene­
ralni, przemawiali przeciwko budżetowi Stojałow­
t1ki, zn-Kozłowski. 

Na korytarzach gmachu sejmowego mówią 
o ej eh ej obstruksyi rusi nów, w celu przedłużenia 
dyskusyi szczegółowej budżetowej, by udaremnić 
uchwalenie budżetu. 

Dziś już czytano godzinę jedną interpelacyę 
rusińska. 

Londyn, 9 lipca. Myśl o koronacyi tak za­
prząta caly umysł króla l!:dwardn, że leknrze 
już dla tego samego zgadzają się na jaknajry­
chlejszy jej termin, byle król znalazł nareszcie 
absolutny spokój. Przewidziane jest nawet uży­
cie lektyki przy koronacyi. 

Rzym, 9 lipca. Król Wiktor Emanuel przy· 
bcdzie do Petersburga przez Weronę, Insbruck, 
l\ionachium, Halle, Poznań i Gombinice. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Sewastopol, 10 lipca. 
szedł zupełnie do zdrowia i 
majątku, Jasnaja Polana. 

Hr. Tołstoj przy­
wyjechał do swego 

Żona i syn. 

Londyn, 10 lipca. W c;zasie przejazdu na· 
st~pc;y tronu księc;ia Walii, koń powalił się na 
bruk; książę wypadł z powozu, nie doznał jednak 
poważniej szych szwanków. 

Londyn, 1 O lipca. Lonl Chamberlain opu­
ścił szpital. Stan jego zdrowia zupełnie po · 
myślny. 

Londyn, 10 lipca. Wszelkie pogłoski o przy. 
śpieszeniu koronac;yi są przedwc;zesne. 

Bruksela, 10 lipca. Królowa belgijska po­
ważnie zapadła na zdrowiu. 

Londyn, 10 lipca. Proces, wytoczony księciu 
Bragauza o występek przeciwko moralności, odro­
czono. Okazuje się, że książę wpadł w zasadz­
kę i jest zupełnie niewinnym. Wczoraj był na 
przyjęciu w domach członków rodziny królew­
skiej i w klubach arystokratycznych. 

Paryż, 10 lipca. Parlament przyjął projekt 
Rouviern, dotyczący konwersyi renty pnńst ... o­
wej 475 gł. przeciwko 4. To wspaninle zwy­
cięstwo rządu wywarło silne wrażenie w całej 
Francy i. 

Londyn, 10 lipca. Z Kapsztadu donoszą, że 
otwarcie parlamentu wyznaczone zostalo na dzici1 
20 sierpnia. 

Konstantynopol, 10 lipca. W Salonicc pono­
wiły się trzęsienia ziemi; pierwsze trwało 1 O se­
kund, poczem nastąpiło kilka lże}!zycb; był<> 
kilka ot'iar w ludziach, zawaliły się dwa domyt 
w wielu mury s~ porysowane. Wśród ludności 
panuje olbrzymi popłoch. 

Bruksela, 10 lipca. Najpoważniejsze miej· 
sc;owe dzienniki donoszą,, że rodzina Humbertów 
po uc;iec;zc;e z Paryża bawiła w Belgii; c;z~ść jej 
w Louvin, c;zęść w Ostendzie. Według zapewnień. 
dzienników agenc;i polic;yi franc;uskiej śledzili 
Humbertów, lec;z ic;h nie aresztowali. Od paru. 
dni Humbertowie znikli; dokąd si~ udali, nie 
wiadomo. • 

Paryż, 10 lipca. Ddcasse powiedział w iz­
hie, że z różnych stron otrzymat zawiadomienie, 
ii mowu jego, dotycząca stosunków Francyi z Włocha mi, wywołała wszędzie jaknajlepsze wra­
żenie. 

Wiedeń, 10 lipca. Przybył tu wice - król 
Egiptu. 

Kraków, 10 lipca. Dzisiejszy numer <Cz~. ­
~u> prostuje wiadomość podaną pt·zez to pismo, 
o śmierci znanego dramaturga br. Leopolda Sta­
rzeńskiego, który żyje. 

LISTA PRZY JEZDNYCH. 
GRAND HOTEL. Sirotski z Wilna-adw. Bauerertz Kamieniecki, Markus z Warszawy- Wolkenstein z Ode­sy- Jabłoński z Sosnowea-Kariakin z Moskwy- Pappe z Bialegostoku. 
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Zakład Zegarmis~rzowski 

8-&. =-:..-ee~•e&&o 
przeniesiony od 1-go lipca r. b. z Piotrkowskiej M 99 

na ul. Piotrkowską .Ni 113. 

• Kaucyonowana 

796-10-8 

Sala Licytacyjna 
DZIELNA NV 25. 

t1rzyjmuje w komis do sprzedanias 
RozmaUe meble, łuska, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, portyery, firanki, 

;lampy, zegary, zegarki, biżuteryę, srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam­
ską i męską, i t. p. na bardzo korzystnych wa.runkach. 

Posiada na składzie: 

O G Ł O S Z E N I E. 
ZARZĄD 

Drogi żelaznej 
F abryczno-lódzkiej 

niniejszem zawiadamia, wysylających 
ladunki, że na stacyi Łódź dnia 2/15 
lipca llJ02 roku o godzinie 10-ej 
rano na zasadzie § 8-1 ogólnej usta­
wy l\oss. dróg żelaz. bęuą sprzeda-

' ne z glośnej licytacyi, niewykupio­
ne przez odbiorcę towary przybyłe 
w mies. maju czerwcu r. b. za 
frachtami: 

st. Marki N~ 1390, 1391 tran, 
Datyner; Strzemieszyce .\2 -1526 wę­
giel kamienny, Towarzystwo War­
szawskie-.M. Kutner; Kiszyniów N~ 
6578 wino winogronowe, i\1. Sztorbu; 
Kiszyniów j\2 6354 wino winogrono-

Rozmaite meble używane i nowe dobrej roboty jak: Wielki wybór biurek męz• I 
kich i damskich, eleganckie urządzenie restauracyjne, żakiet damski, bambusowe meble, 
kiosk elegamiki, portyery, używane szafy, łożka z m~teraoaml i bez, garnitury me­
>bli salonowych pluszem I jedwabiem kryte, umywalki I Rzafeczkl nocne z płytą mar­
murową, markizę, szyldy, kontuar Itp. Garnitury buduarowe dobrej roboty, kre­
·densy stylowe od rb. 50, szafy sat} nowe I orzechowe polłtorow:me, penslonarkl itp. 
Naczynia kuchi-nne, emaliowage i niklowe, wanny, łóżeczka, kolebki Żdlazne, wyroby 
1-erfuc:eryjne Brocarda i Rallet, galanteryjne wyroby, skrzypc~. rowery męzkle, garde­
robę damską, maszynę do pończoch, szybę W) stawową, wielką szafę do garderoby, 

we, l. Boldensztein. 

Uwaga; W razie, gdyby licyta­
cya w dniu wyżej oznaczonym, nie 
doszla do skutku, to powtórna osta­
teczna sprzedaż odbędzie się dnia 
4 (17) lipca 1902 roku o go­
dzinie l O r. - W Osieku pod Kołem do sprze-ob.lekty do foto,zrafli 11tP. 317-52·51 

lVI.Sprzączko"W"ski 
Hurtowy i Detaliczny 

Łódź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 

SKŁAD WIN, 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy , 

~---·--- „ _.„.„~ 
Poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hisz­
ipańskie, Wloskie-,,Vermouth" tudzież Koniaki kuracyjne, oraz Rumy i li-

dania 15 par iloni Dmiskich 
1 mlodych, zdatnych do ciężarów i do 
i powozu, na doskonałych nogach, po 

700 do 1000 rb. za parę. Blj.żsEych 
szczególów udziela G. Szamowski, 
Łódż, Konstantynowska 5. 827-3-l 

Jedna z większych wykończal­
ni poszukuje doświadczonego 

podmajstrzego 
do pralni towarów męzkich i dam­
skich. 'Nlasnoręcznie pisane oferty 
uprasza się skladać w kantorze re­
dakcyi „Rozwoju" pod ,,P. 200". 

829-8-1 

kiery krajowe i zagraniczne. Choroby weneryczne, skórne 

wina 1r1m•~~~&~t~~~·~~~~~~b~,~~~~ę~u1e1k:~::·- I Ilf. f L~JkóWiCZ 
gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli-

katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fab•·ycznycb. . 

1 

W ~zk~le PrrW&tnej ~nr ul. Ewang1li~kiej M l~. ~ 
Lekcye wakacyjne rozpoczęly się d 1 lipca. Uczniowie będą przy- I 

-?otowywani do J)ierwszych trzech klas gimnazyum, szkoly przemysłowej 
J handlowej. Zapisy uczniów odbywają się codziennie od godz. 8 rano do 
4 popoludniu. 

Aleksander Zimmer. 
7ó6-6-6 

Przyjmuje od 8-11 I od 5-8, panie od 
2-8. Zaohodnia M 31 
(obok lombardu akcyjnego). 

W niedzielę I święta od 9-12 I 4-6. 
599-d-71 

Or. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa I uszu oraz 

zaburzeń mowy. 
powrócił I mleBzka obecnie 

na ulicy Zielonej Ni 3. 
Przyjmuje od godz. 10-12 r, I 4-6 pop. 

W nledz. 10-12 rano i 21/2-41/1 pop. 
880-lOr-7 1 

I . Józef Weiker~ 
I Dr. Leon Silberstein 

Cl 
~ 
o 
= Cl 

" Cl • " 

Fabryka kas ogniotrwałych 

SKŁAD: li FABRYKA: 
ul. Piotrkowska 95. ul. św. Andrzeja 26 

poleca "lelkl wybór kas ognlotrw1łyoh we 
wazystklcb wielkościach. Reperacje I lakiero­
wania wykonywuji1i się dokl:adnie i szybko. 
Na żądanie przyjmują się przy kupnie no-

wych, kasy używane. 406 -cl.-19 

" • • „ 
Al 

= n 
'C 
Al • 

I 
Leozy: ChorobJ •kórne ł weneryczne 
Prsyjmuje panów od 8 -10, 1 - 2, 6-8 

wleGzorem. Panie od 5-6 po południ n 

Ewangelicka •· 7. 
W niedzielę I święta od 8-11 rano, 4-6 

popołudniu. 9 ll 

Dr. Jan P i~ni4i~k 
przyjmuje w chorobach nosa, 

gardła i uszu 
do lOł rano I od 5 do 7 wieczorem. 

!trednia .M 12. 
425-d-19 

Leoznioa dla Ohor.v.oh 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Dra B. MARGULIESA 
al. Wólczal\ska N: 39 róg Benedykta IO. 

Porada 40 kop. 
Przyjmuje od 12-2 pop. i od 4ł-8 wlecz. 
w nłed11;. t swlęła od 9-12 I od 4ł-6ł w 

Łożka dla choryoh. 
.... . 713-r-36 

7 

~glauani& UaDne. 
ConTersatlon fran9ałse chez une da me in -

straUe. Oferty .Lothin" d-31 wcs 

l) o sprzedania niedrogo rasowa 1,barclca, 
Dzidna :tł 52, portier wskaże. 

12!9-3-3 

Dosprzedanla-slół dębowy, ·blurko;1aID­
pa gazowa, dwie ławki, p_aka, szyldy. 

Patent na kantor służących. \Viadomo.ść 
w kanłorze służących, Dzielna ]i 2. 

1234-3- 3 

Do sprzedania--1-0_m_o_rg_z_le_m_i_, -htore także 
można podzitilić na łokci e. Wiado1Pość 

w Rudzie Pal-ianichlej u Morawa. 
12n-a-3 

-----------~--~--Fortepian do exercytowanla się na !(O-
dziny, tamże lekoye muzyki. Pionkow­

ska 200 m. 10 na parterze w oficynie. 
230-d-28 

iJ.arnitur meb'i wyściełanych jest tanio 
U do 11przedaola. Wiadomość w admlni-
8tracyl ~Rozwoju". 1248-3-3 

Młody człowiek, pracowity, energiczny, 
poszukuje zajęcia inkasenta, dozorcy. 

konłrolers. Na żądanie może złożyć kau­
cyl rb. 100. Oferty składać w admin. 
„Rozwoju„ dla „Pracowitego. 1263-2-lcs 

Nlemlecb konwersacya n młodej polki. 
.słndyum". d-wcs27 

Ostrzeżenie. Zawiadamiam, żti bram me­
mu Wojciechowi Szerowi żadnych wek­

sli nie wystawiałem I takowych płacić 
nie będę. Józef Szer. Łódź, duia 9 lipca 
1902 r. 1262- 3-1 

Obiady go11podarskie w domu pryłfatnym 
po dO kop. Ulica Pusta ~ 3, na parterze, 

d-19 

Obraz ma1owany olejno p. t. „P.atrol 
Krzyżacki" w ramach złocony~h oraz 

skrzypce ,Blare, bardzo tanio do Hprzeda­
nla. Ul. Sl'f. Andrzeja Mi 16 u fryzyera. 

1100-d-9 
() oszu koję zarządu domem, zupełnie obe­
J.l znany z meldunkami I przephiami adml­
nistracyjno-policyjnemł. Oferty w „Roz­
woju• pod lit „Rządca A. Z.„. 

1208-d-9 

Przyjmuję Uomaczenla. z rosyjskiego na 
polekl I z połt1kłego na rosyj11k.ł. Wia­

domość ul. Pańska ]i 3ó, m. as Trzciński. 
1132-d-9 

.P raczka I prasowaczka, potrzebne zaraz 
110 nowej bielizny. Piotrkowska 69. d 

Pralnia chemiczna. Średnia 20. K. ::izcze-
pańskl. 44. t-d-44 

i.Jara koni wyjazdowo-roboczych do 11prze -
l dania. Wiadomość w admin .• Rozwoju". 

1260-3-1 

Przyjmuję na stołowanie lub całodzienne 
utrzymanie. Ulica Mikołajewska 1lii 67 

m. 31. 1261-3-lCSC 

Potrzebny pomocnik fryzyerski na soboty 
I niedziele I subiekt na stałti. Konstan-

tynowsi a 51. 1264-2-1 

Potrzebne zaraz są panny stanillzukl oraz 
aczenice do magazynu A. Głowinkow-

skl11j. Średnia 38. 1265-3-1 
lJ ower szosowo-torowy pół wyśc·gowy 
l.\iniedrogo sprzedam. WiadomoB<1 ul. 
Przejazd Mi 14 (w kasie). 1197-d-9 

Stołowanie prywatne zdrowe I tanio. 
Krl>tka 12 m. 6. 1222-12-4csw 

\,'!tudent uuiwer11yteln, doświadczvny ko­
Drepetytor, poszukuje lekcy! lob korepe­
tycyj. Specyaloość rosyjski i matematy­
ka, francuski i niemleokl w zakresie kur-
110 glmoazyalnego. Oferty proszę składać 
na nl. Zawadzką 44 m, 9 dla .B. W." 

1259-3-.l 

Zgubiono zegarek srebrny z srebrną de­
wizką i monogramem I. H. Uprasza się 

ła.kawego 1na.lazcę złożyć go w admin. 
„Rozwoja" za wynagrodzenltim. 

1240-3-3 
haglnęty dwie karty pobytu na imię 

Eleonory I Magdaleny Rychter, wydane 
z gminy Radogoszcz. 1245-3-3 

Z powodu wyjazdu do wynajęcia zaraz 5 
dużych pokojów z kuchnią obszerną i 

wszelklemi wygodami. Zawadzka 36 m. 
9. 1251-3-2 

Zaginęły dwa paszporty na imię Eleono­
ry i Adeli Koziołkiewlcz, wydane z gmi-

ny Dziekanów. 1250-3-2 
f/agiuęła karla pobyto na imię Prandsz­
L.J~1 Dobek, wydana z magistratu m, Ło-
dzi. 1257-3-2 

Zaginęła kar~a pobytu na Imię Stanisława 
Zakrzewskiego, wydana z magistratu m, 

Łodzi. l 2ó8-3-2 r' powodu wyjazdu sldep do sprzedania 
L.Jw dobrym punkcie. Kon~tan$yoowska 
4.7. 12ó4-2-2 
''aginęła kar$a pobytu na imię Julii 
L.JBarczak, wydana z magisira1u m. Ło-
dzi. 1266-3-1 
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W niedzielę d. 13 llpca 

Helenów. odbędzie się 
na korzyść Łódzkiej Straży Ogniowej ochotniczej 

ZABAWAOGRO : OWA 
gimnastyków Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotn. 
a mianowicie: szwedzkie ćwiczenia zbiorowe, ćwiczenia na narzędziach, 

wolne ćwiczenie, piramidy i żywe obrazy. Koncertować będą od godz. 

2 i pól popol. 2 orkiestry. Bliższe .szczególy w programach. 

830-3-1 Wejście 40 kop., dzieci płacą; 20 kop. 

WAŻNA OSZCZĘDNOŚĆ!! 

Sprzedaż na częściowe spłaty. 

Niezbędne na letnie 
mieszkania 

Łóżka dla letników z materaca· 
mi od rb. 7 k. 50. 
Kuchenki oryginalne 11Primus11 z 

• 3-ma fajerkami. 
~Lodownie pokojowe. 
o Maszyny do robienia lodów. 
';'Prysznice pokojowe. 
l; Lichtarze ogrodowe. 
,.. ł.awki, stoły, stołki ogrodowe. 
; Wózki \ dziecinne 
.! I sportowe 
I Fotele, wózki dla chorych. 
.a Wielki i jedyny wybór 

w praniu bielizny 

"f ł.óżek angielskich od 9 rb. 
• Stale na składzie 1500 szt. 

1., ł.óżka zwyczajne od 3 rb. 

I 

-~LlSSIW rtNłKs~~ 
Zastępuje w zupełności mydło, daje oszczędność pracy, 

oszczędność paliwa, konserwuje bieliznę. 

Sprzedaż w głownych składach aptecznych . io ,y:irów kolonlalny<'h mydlar-
niach. Główna Re11rezentacya 

Ignacy Lipszyc 
W Warszawie, Sadowa Nil 6, Telefonu Ni! 1884. 

-- Żądać sposobn uży<ila. ..... 810-9-5 

Spacerowa M 7. 
Otwarte codzl.fl'Ilni!l od 10 rano do 11 wieczorem 

An~lo-Amery kańskie Muzeum 
i PANOPTICUM 

' 

3-cia zmiana obrazów. Dużo Nowości. Na sce­
nie pokazuje się codziennie Amerykański Bioscop­

Kinematograf. 
Wejście do muzeum i na przedstawienie tylko IO 
kop. Oddzial anatomiczny. tylko dla doroslych za 

dopl'atą IO k.; dla pan wyłącznie w piątki. 

!!Mole!! 
Niezawodny środek prze• ci 

ciwko molom o 

„Gubimol" 

Szczególy w afiszach. 

!!Muchy!! 
jedyny do wytępienia 
much1 lep na muchy 

" 
VICTORY" 

=:.! 
~~ 
51 !;­
~~ 

Ce11a pudełka 20, 30 kop. ; Cena arkuszu 2 i 4 kop. 

Repr1·zontacya I spr:r.edaź glowna 685-12-7 

W. Kwieciński. A. B. Czempiński, w Wars~awie, Mokotowska 16. 

I 
I 
I 

. ~~~-JfMJfJfMll-

Kosze do kwiatów, umywalnie. 
Wanny, wanienki. 
Naczynia kuchenne, emaliowane, 
niklowe, niklowane. 
Galanterya gospodarcza, 

POLECA 

SKŁAD FABRYCZNY 

Akc. Tow. Wł. Gostyński i S-ka 
Piotrkowska 68. 
Sprzedaż na spłaty. 

36-104-50 

-Kefir świeżJ 
po cenie moźUwle nlzkiej, mo~na u mnie 

dosłać w każdym czasie. 

Czaplicka 
lllikołajew•ka .M 35 w sklepie. 

560-d-39 

Jest do sprzedania lub do za­

miany na dom w mieście, 
FOLWARK 

z mtynem wodnym, okola 5 wlók z 
pelnym inwentarzem i sprzętem bli­

zko budnjącej się kolei Kaliskiej, 

kwalifikujący się na powiększenie 

gospodarstwa rybnego oraz na za­
lożenie cegielni. Bliższa wiadomość 
Łódż, ul. Piotrkowska 8:3. 

Skład papieru, J. Skr:zywanek . 
i!la-3-3 

~ ' ' składach aptecznych. 
~•t M o Npodoflrmą p o L ~~~YG~r:~!:~~-e~~::~~ko~~;;!ita~u~ 

~ " !~ Cena 15, 30, 50 kop.6~8~;6~5 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

w Łodzi) ul. Juliusza M 11. ~ xx Biuro Nauczycielskie xx 
Telefonu Nil 779. 

~ zaopat~zony jest stale we w~zystkie gatunki octu spirytuso- ~X maRnAa~yKchlEmWlasltCdZo, uNmaiewszrcozetnlla.· ~X 
wego i wrnnego, odznaczaJącego się bardzo przyjemnym • 

smakiem i aromatem. 230 _ 52 _ 20 ; X Nauczycieli, nanczyclelkl, freblow- X 
X kl, bony rożnej narodowości. X 

*
:t;:j'l;!j;fo!j;fl:wi;:t;fo·~~~~~· X Dział rekomendacyjny po- X 
jf~ jf W., jfW., jf W., jf W., X leca: Buchalterów, buchalterki, ka- X 

X syerki, kasyerów, ekspedyentow, ek- X 

1···~····~--~·~·~·········· „ Chennczna Pralma, Farbrnrma 1 Sztuczna Cerownia = 
I J. THOMASA I 
tl ulica Piotrkowska .Ni 79 i Spacerowa .Ni 30 911 
I 830-r•4l ptd kierunkiem plerwtztrzędnego apeoyallsty. '/I 
P Przyjmuje do prania I farbowania: garderobę męzką I damską, plusze, jedwa- Jll 
tl ble, aksamity, firanki białe I kolorowe, koronki, portyery Hd. Czyści I far- #Id 
a.i. buje bez potrzeby prucia garderoby. Dekatyzacya materyalow dla panow '8 
łllt krawcow. Zupełna gwarancya trwałości kolorow. Ceny możliwie nlzkie. gf 

••••••••••••••••••••••••••• 

X spedyeutkl, magazynierów, rządcow, X 
X gospodynie, Hp. Na źądanle kancye X 
X I poważne referencye. 562-d-3lcs X 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

W KOLUSZKACH 
w okolicy suchej I lesistej 

W mojej Szkole 
podczas lata udzielam korepatycyl I przy­
sposabiam do pierw11zy11h trzech klaH śre­

dnich zakładow naukowych. Poro umieć 
alę można na miejscu w Koluszkach. 

Franciszek Doleaki. 
627-d-26 

---:::--::-----------------.'.:/J.~0:..:3.:.B.::.:OJI:::e=H::O~IJ;'.!.:eH3JpOI0 1 I'. JIO,ZJ;3b1 2 7 !lOHll 1902 r. 

W tloczni .Rozwoju", Piotrkowska }i 111. 
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Przewodnik. 
Geometra. 

Władysław Starzy61kl, geometra przyslę · 
gły, przyjmuje wszelkie czynności w za­
kres miernictwa wchodzące. Ul. Za· 
chodnla .1ł 62 rog '1eglelntanej dom 
W-go Poznańskiego. 

Budowniczowie. 
Kazimierz Sokolowskl, Budowniczy, Bene­

d·ykta 29. Plany budowlana, kośol oł• , 

oceny do asekuracyl i Towarzy~~w„ 

Kredytowego miasta Łodzi. Wszo •. t .i 
roboty w zakres budowlany wchodZ l\'..16 

Księgarnie. 
H. Mllliltz, Piotrkowska 13. Kslęgaru 1 a 

i skład Nuł, poleca: Wielki wybór k.;: '! ­
iek do Nabożeństwa w ozdobnych v, .-a ­
wach: 

Lakiery i farby . 
W. Karph\skl I W. Leppert w Wars:..awi 0

• 

Lakiery powozowe, dekoracyjne s~lry­

tusowe, pokosty, politury emitljowe, 
farby olejne, suche, drukarskie i lito­
graficzne. Zastępcy na Łl>dż, Zawadzki 
i Karliński, Średnia 21. 

Oszczędność. 
A. Kart. Pierwszy łódzki zakład repera­

cyjny przedmiotów domowego i go11po -
darshva, w Łodzi, Piotrkowska 88, Ml -
kołajewska 35, wykonywa roboty bla -
charskle I ślusarllkle, bielenie rondli I 
1amowarow, bronzowanle I lakierowani , 
reperacye lamp, lodowni pokojowyct., 
przedmiotów mosiężnych I bronzowyct, 
wsselldch maszynek kuchennych I wy­
iymaczek, ostrzenie I obeadzanle noży, 
jak rownleż eklejante przedmlołow ezklan· 
11ych I porcelanowych I t. p. Roboty 
wykonywane będą starannie I po cenach 
prayatępnych. 

Zakład przewozow7 
D. Szumlllna, Nawro~ 74. Przyjmuje prze­

prowadzki po cen:.ich puystępnych. Gwa­
rancya pewna. 

Nowy zakład przewozowy. 
ltnaty: Ktzłowskl. Ulica Średnia >6 98 

Przyjmuje wnelkle przeprowadzki po ce-· 
nach przystępnych. Za uszkodzenh1 od­
powiada. Polecam ~łę łaskawym wzglę­
dom Szanownej Publiczności. Z azmmn­
klecn Iiinacy Kozłowski. 

Cukiernie. 
J. Szma1ler I E. Bartsoll. Piotrkowska 47 

róg Zielonej I Plo\rkowaka )6 28. Pole ~a. 

znane z doskonałości pączki wledeń~kl~ 
I murzynki (czekoladowe) codzieil śwb­
że, jak również baby petlnetowe, par.r.óo­
De I piaskowe, placki waulllowe j .. bt '~o -
we I wledeńMkle, clast:;:a różae dedero­
we, Bonche11 de• dame~, Pe\lt fo ura, 
b.crbatnlkl kruche I młgdat • 'Vłl cu.;cry 
deserowe, czekoladki, <>Woce w kouser­
wle, karmelki rożr, . • t. d, Karmelid 
od kaszlu Hlazowe, 11łodowe, l uuodo­
wo-ziołowe, torty, bee claot, kr<:lmJ 
hlazpańskle I mrożone, Prinue ł'lu1e 

Blomblery, lody I Blamanże. 
Skład piwa. 

Łódzki skład ryskiego plwa I porteru 
Waldschlosscben ul. Barcza )6 S przy 
Szosie Roklclńaklej za monopolem. Ttilt­
fon: Adolf Waiiner. 

Pracownia hartów. 
Praotwnla „artów artystycznych Klary 

Zajdel, Piotrkowska )i 73. PrzyjmuJt 
wszelkie roboty w zakrea hann wcho · 
dZl\lle. Aparata kościelne, chorągwie ca-
6howe, także reperuję kościelne apara­
ta, przerabiam I odświeżam chor'\gwte. 
11ecbowe. Pracownia moja renomowana . 
kilkoletnią pracą, zasłużyła na zupełne 
zaufanie Sz. Publiczności, wykonywam· 
takowe po możliwie nlzklch ceua1:li. Po­
lecając się łaskawym względom z sza­
cunkiem Klara Zajdel. 

Mleczarnie. 
D1mlnlum Rogów, Mleczarnia, Średnia a 

FUia, Piotrkowska .Ni 69 w Lodzi, urr;lł­

dzona na wzór „Nadświdrzanl!.i" w War­
ar.awle. Poleca wszelkie produkty whil­
akle, zawsze świeże I w wyborowym 
gatunku. Na miejscu wszystkie pism• .. 

Składy narzędzi chirur,ic::nych i 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Plo\rkowska Nr. 7S 
poleca w wielkim wyborze scyzo ryki, 
notyczkl, brzytwy angielskie. Przy eKła­
dzle zakład reperacyjny przyjmuje WJZei­
kle reperacye narzędzi chlrurgloznycl 
, uofowniczych. 

Zakład Krawiecki. 
Leen Langner, krawleo męzkl z Wardza­

wy, przeprowadził się na ul. Plotrkow-· 
skJl li 103 I wyrabl3 ubunla maryn:u­
kowe z powl11rzonego towaru po rb. 8, 
z dobremi dodatkami. m5 

Robert Walter. 08Zczędno~ć . PltJrWd~!f 

łódzki zakład reperaeyjno-krawlecd, 
naJplQknlej reperuje, pnerabla, nicuje , 
csyśul, pierz„ chemicznie oraz tarbujt> 
garderobę męzką. Wykonanie elegan l ­

kle I azybkle. Ceny nad<1r um.larkowYo­
ne. Ulica Plotrkow11ka >6 132. 

Redaktor i Wydawca W. Czajew•ki. 
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